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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Minister sprawiedliwości mianował 
koncypieuta galicyjskiej prokuratoryi skar- 
bowej dr. Lubina Bojarskiego i auskul- 
tanta Maryana Rybczyńskiego adjunk- 
tami sądowymi sądu krajowego we Lwowie. 


Na przedstawienie gminy Ohladów w 
porozumieniu z tamtejszą właścicielką ob- 
szaru dworskiego, nadała Rada szkolna kra- 
Jowa posadę nauczyciela przy szkole ludo- 
wej w Ohladowie, Szymonowi Ferenso- 
wi, dotychczasowemu nauczycielowi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwow, dnia 5. lulego. 


Rząd starał się ułatwić Radzie 
państwa załatwienie tak licznych a wa- 
żnych przedłożeń i w tym celu wniósł pro- 
Jekta ustaw ekonomicznych najpierw w Izbie 
Panów. Będzie to bardzo praktyczny i po- 
Żżyteczny podział pracy parlamentarnej. Do- 
tąd zazwyczaj Izba deputowanych załatwiała 
najpierw wszystkie ważniejsze przedłożenia 
a z tego powodu posiedzenia Izby panów 
dopiero przy końcu sessyi były częste i 
miały obfity porządek dzienny. Obecnie Izba 
deputowanych może zwrócić całą uwagę na 
przedłożenia wyznaniowe a gdy upora się 
Z niemi znajdzie gotowy materyał do dal- 
szych obrad w uchwałach Izby panów nad 
projektami ekonomicznemi. 

Wielką wrzawę wywołał w zagrani- 
cznem dziennikarstwie artykuł z Corresp. 
hongroise o warunkach, pod jakiemi Au- 
strya może związać się z Francyą 
węzłem szczerej i trwałej przyjaźni. Oczy- 
wiście nienaruszalność dzisiejszego stosunku 
pomiędzy Austryą i Niemcami a dalej utrzy- 
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manie pokoju europejskiego, są najgłówniej- 
szemi warunkami. Są to rzeczy tak znane 
powszechnie i tak uzasadnione w całym 
kierunku austryackiej polityki zagranicznej, 
że dzienniki francuzkie i niemieckie nie 
potrzebowały wcale rozpisywać się nad niemi 
tak obszernie. 

Projekt węgierskiego rządu o 
zaokrągleniu komitatów spotyka się z coraz 
nieprzychylniejszą krytyką. Obecnie wytykają 
mu dzienniki węgierskie głównie tę wadę 
zasadniczą , że pomijając względy history- 
czne i terytoryalne, bierze za wyłączną 
podstawę liczbę opłacanych podatków. Na- 
stępstwem takiego założenia jest nierówny 
ciężar na wydatki zarządu, bo okręgi ubo- 
gie zajmują oczywiście ogromną przestrzeń 
a z tego powodu ich ludność ponosi nieró- 
wnie uciążliwsze wydatki niż mieszkańcy 
mniejszych a zamożniejszych okręgów. 

Nuncyusze papiezcy w Wiedniu 
i Paryżu mają na wiosnę opuścić stanowiska 
swoje jako nicodpowiadające ich dzisiejsze- 
mu charakterowi kardynalskiemu. Co do 
nuncyusza paryzkiego utrzymuje się pogło- 
ska, że godność kardynalska nie jest wy- 
łącenym powodem przeniesienia. Już dawno 
bowiem pisano, że ks. Decazes zająwszy 
stanowisko nieprzychylne dla stronnictwa 
katolickiego, postara się o przeniesienie 
nuncyusza, którego pomawiano wyraźnie o 
zachęcanie tego stronnictwa do stanowczego 
wyzyskania swoich wpływów i siły. 

Gdy przed trzema laty podpisywano 
w Frankfurcie traktat pokojowy pomiędzy 
Francyą a Niemcami, dziennikarstwo nie- 
mieckie zapowiadało z największą otuchą, 
że odebrana T'rancyi Alzacya i Lota- 
ryngia za lat kilka zupełnie pozbędzie się 
sympatyi francuzkich i zleje się z wielką 
ojczyzną niemiecką. Wybory do parlamentu 
niemieckiego od yte 1. lutego b. r były 
próbą, o ile ziściły się te nadzieje powta- 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 
35 et. W miejscu roczne 12 zł, kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 
literacki, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ówierćroczni zań i miesięczni 

75 ct, drudzy 50 ct. — Przewodnik prenumarowany osobno kosztuje 4 zł. 


4 zł, 


miesięcznie 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


za dopłatą, pierwsi 


Jednorazowe inserat’ obliczają się po 7 ut, 
kilkorszowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolne są od opiaty pocztowej. 


rzane bez przerwy z niezachwianą pewno- | letniego przywileju, bezpłatnem odstąpieniu 


ścią. Dotąd wiadomy jest tylko rezultat 
głosowania w Strassburgu, na który od 
samego początku najsilniej skierowany był 
prąd germanizacyjny, który zatem powinien 
był najprędzej ziścić nadzieje niemieckie. 
Tymczasem znaczną większością głosów wy- 
brał Strassburg Lautha, który jako naczel- 
nik miasta oświadczył przed rokiem, że 
objął ten urząd pod panowaniem niemiec- 
kiem tylko w nadziei rychłego powrotu 
Francuzów a jako kandydat zapowiedział 
wyborcom niedawno, że przyjmuje mandat 
do parlamentu niemieckiego tylko dlatego, 
ażeby uroczyście zaprotestować przeciw 
przyłączeniu Alzacyi i Lotaryngii do Nie- 
miec i zaraz potem opuścić Izbę. Sam wy- 
bór francuzkiego kandydata nie byłby jeszcze 
tak dotkliwą klęską dla Niemiec, gdyby 
kandydat niemiecki otrzymał obok Lautha 
znakomitą mniejszość. Ale takiej kandyda- 
tury nawet nie postawiono. Niemcy nie gło- 
sowali pewnie na socyalistę Bebela, a 
Schneegans, któremu oddali swoje głosy, 
nie jest także szczerym zwolennikiem nie- 
mieckiego rządu lecz reprezentantem party- 
kularystów, którzy jak wiadomo nie liczą 
wprawdzie na powrót Francuzów, ale mimo 
to nie pragną zlania się Alzacyi z Niemca- 
mi lecz owszem dobitnie podnoszą jej od- 
rębność. 


Za przykładem rządu dzisiejszego po- 
szła także narodowa reprezentacya Serbii 
wyrzekając się mrzonek niedoścignionych 
na rzecz pożytecznej choć ciężkiej pracy 
około dobrobytu krajowego. Dzięki temu 
zwrotowi, skupczyna serbska uchwaliła kil- 
ka nader ważnych dla kraju ustaw, z któ- 
rych jedna stanowić może epokę w rozwoju 
rodzimego przemysłu. Ustawa ta pozwala 
państwu wspierać przedsiębiorców wytwa- 
rzających pożyteczne 


gruntu eraryalnego na czas przywileju, 
uwolnieniu od cła dowozu potrzebnych ma- 
szyn, materyałów budowniczych, węgla itd., 
dalej na bezpłatnem udzielaniu drzewa z 
lasów państwowych w czasie trwania przy- 
wileju a wreszcie na wolnym od cła wywo- 
zie fabrykatów. Za te ustępstwa wymaga 
rząd od przedsiębiorców, ażeby uznali ju- 
ryzdykcyę krajową. Jestto warunek tak ła- 
twy do spełnienia i tak drobny w porówna- 
niu z znakomitemi koncesyami, że zagra- 
niczni kapitaliści pewnie nie zawahają się 
wyzyskać w własnym i Serbii interesie tak 
korzystne dla przedsiębiorstw ustępstwa. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 3. lutego. 

Z Dzisiejszy Volksfreund, organ aruy- 
biskupa Rauschera, usuwa wszelką jak się 
zdaje wątpliwość co do postawy, jaką zaj- 
mą prawdopodobnie biskupi i arcybiskupi 
austryaccy w obec nowych przedłożeń kon- 
fessyjnych. Wystąpią oni — o czem nikt 
naturalnie nie wątpił — przeciw projektom 
rządowym, albowiem jako dostojnicy ko- 
ścielni nie mogą pisać się na żadne ustę- 
pstwa. Przedewszystkiem opozycya ich bę- 
dzie czynną — albowiem przybędą prawdo- 
podobnie wszyscy biskupi i arcybiskupi do 
Izby wyższej, aby zgodnie głosować i za- 
bierać głos przeciw ustawom a tem samem 
przeciw wszelkim dalej sięgającym wnio- 
skom. Sama obecność w Izbie wyższej tych 
dostojników kościelnych, z których wielu 
w sprawach politycznych łączy się z opo- 
zycyą czeską, będzie faktem ważnym. Dal- 
sze zachowanie się atoli czynią oni zawi- 
słem od sankcyi cesarskiej i od kwestyi, w 
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; Pies kamienieccy żydzi płacząc 
Pi sy sA Z gwałtownie stłumionym 
gniewem, Z- anatyczną grozą i boleścią 
patrzali, jak rzucone na ogień ręką kata 
płonęły księgi ich świę , podczas gdy ra- 
bini i roszmejdynowie wzywaji pomsty Je- 
wR aby gniewem Swym spalił bluźniercę 
i stępcę, a Z wszystkich starowierczych 
oożnie miotano straszne klątwy na głowę 
sekciarzą — Frank otrzymał wiadomości ze 
"Wówa o świetnym skutku teologicznego 
Sporu i pospieszył odprawić wjazd okazały 
pa tego grodu. $ „tej dyspucie lwowskiej 
© pysznym wjeździe reformatora podaliśmy 
wiadomość już zaraz w pierwszym fejletonie. 
i Odtąd Frank, pewny opieki królewskiej 
a 7 duchowieństwa, występuje WSzZę- 
staw Z ogromną śmiałością , z książęcą Wy- 
Prze Z dumą wielkiego męża i prawodawcy. 
da się w wspaniałych karetach, 
A się świetnym orszakiem, trzyma dwór, 
swem o Archię osobną pod najwyższem 

„Naczelnictwem. ; 
Zwolennicy jego, oślepieni tak niespo- 
z anem i šwietnem powodzeniem, poczy- 
aJ% mu oddawać cześć nadludzką, czczą 
wnim Messyasza, posłańca Bożego. Ucznio- 
wie jego spisują każde słowo, które z ust 
a padnie — choćby było najniedorzeczniej- 
Gr: ZOWIĄ go w swych rękopisach Panem. 
Skimborowicz miał pod ręką dwa takie rę- 
kopisy, i przytaczą z nich kilka wyjątków. 
Obok najdzikszych wybryków kabalistycznej 
wyobraźni, niezrozumiałych porównań i alle- 
Soryj, znajdują się tam najśmieszniejsze 
Wyrażenia Franka, którym przecie wierni 
uczniowie podsuwali głębokie, choć tajemni- 
cze znaczenie, 

— Gdy panjechał do Polski przez Duje- 
ster — opowiada u. p. taki historyograf 


dziew 


Franka — mówi te słowa: Ester, Ester! 
Ich bin dein Bruder, du bist meine Sehwester! 

Ale wróćmy do opowieści dalszych 
przygód naszego awanturnika. Tezy, które 
Frank stawił, usiłując pogodzić mozaizm 
z chrześcianizmem, dadzą się zebrać krót- 
kiemi słowy: 

-— Jeden jest Bóg, wszech rzeczy stwo- 
rzyciel. Tenże Bóg w trzech osobach nie- 
rozdzielny. Messyasz w piśmie obiecany 
już nie przyjdzie. Jeruzalem miasto odbu- 
dowane nie będzie. Chrystus był Messya- 
szem prawdziwym. Krzyż jest pieczęcią 
Messyasza. Chrzest jest kouiecznym. Tal- 
mud, napełniony bluźnierstwem przeciw Bo- 
gu. powinien być odrzucon. 

Przybywszy do Lwowa Frank oświadczył 
gotowość zatwierdzenia czynem swej nauki, i 
prosil o przygotowanie do chrztu. Kanonik 
Mikulski, administrator arcybiskupstwa lwo- 
wskicgo, sam tej czynności duchownej się 
podjął. Nagle wszakże Frank, czy to dla 
pozyskania czasu, czy dla innych widoków, 
oświadczył, że nie chce być ochrzezonym 
we Lwowie, ale w samej stolicy Polski, 
w Warszawie. Wywołało to opór i nieufność 
-- a Frank w końcu prosił, by go we Lwo- 
wie ochrzczono z wody, a formalny chrzest 
pozwolono mu przyjąć w Warszawie. Wido- 
cznie szło Frankowi o względy i łaskę kró- 
loewskiego dworu, o okazałość ceremonji, o 
świetnicjszą widownię aktu. 

Odbył się tedy we Lwowie chrzest 
z wody dnia 19. Września 1759 r. w ko- 
ściele archikatedralnym, z niezwykłą okaza- 
łością. Bawiła właśnie wówczas we Lwowie 
żona ministra Brihla, i dama ta wspólnie 
z panem Franciszkiem Rzewuskim, pisarzem 
wielkim koronnym, trzymała do chrztu Fran- 
ka. Po mistrzu przyjął chrzest najżarliwszy 
1 najznakomitszy uczeń jego, żyd z Buska, 
Ben Krysa czyli Krysiński, o którym już 
zaraz z początku wspominaliśmy. Trzymał 
do chrztu Krysińskiego p. starosta leżajski 
Potocki z starościną krzepicką, Miączyńską. 
Akt religijny wykonał ks. Głowiński, 

: Wkrótce potem przyjęła chrzest takže 
i żona Franka w assystencyi sławnej p. ką- 


sztelanowej kamieńskiej, Katarzyny Kossa 
kowskiej i biskupa kijowskiego, Załuskiego. 
Ormianie lwowscy, jako lepiej obeznani z ję- 
zykami i obyczajami Wschodu, wzięli na 
siebie obowiązek podejmowania rodziny i 
świty Franka, któremu w pierwszych dniach 
towarzyszyło dziesięć pacholąt, w biale 
szaty odzianych. Chrzest Franka i jego naj- 
przedniejszych zwolenników był widowi- 
skiem, które cały Lwów w najwyższym sto- 
pniu zajęło. Frank był bohaterem miasta, 
miał wstęp wolny do najpierwszych dostoj- 
ników i spotykał wszędzie dowody czci i 
współczucia. 

Niedługo wszakże bawił Frank we Lwo- 
wie. Spieszno mu było do Warszawy, gdzie 
duia 25. listopada odbył się chrzest z cere- 
monji. Odbył się ten akt w kaplicy zamko- 
wej, dopełniał go x. biskup kijowski. Sam 
król był obecnym, a jego imieniem jeden 
z szambelanów był ojcem chrzestuym Ró- 
wnocześnie lub wkrótce potem odbył się 
chrzest wielu innych Irankistów. Najdostoj- 
niejsze osoby braiy udział w tej ceremonji; 
a między rodzicami chrzestnymi spotykamy 
królewiczów Albrechta i Klemensa, królowę 
Krystynę, królewne Tlżbietę i Kunegundę, 
hetmana Polnego, wojewodę Mścisławskie 
go itd. 

Aż do przyjęcia chrztu św. Frank 
ubierał się, jak już wspomnieliśmy, w bo- 
gate szaty wschodnie — teraz zrzucił strój 
ten i ubrał się po francuzku. Był to czas 
najwyższego powodzenia Hrankistów i ich 
uwielbianego mistrza. Odtąd rozpoczęły się 
chwile niepowodzenia. 

Zaraz po chrzcie warszawskim rozbie- 
ga się wieść, że Frank nie ma wcale wiary 
i przekonań chrześcijańskich. Sześciu świad- 
ków staje przed władzą duchowną zeznając, 
że Krank głosi, jako widział Antychrysta 
w Salonice, i z nim rozmawiał o bliskim 
sądzie ostatecznym, i jako Messyasz już jest 
na świecie, ale tai się w pewnej osobie. 
Okazuje się dalej niespodziewanie, że Frank, 
tak jak obecnie chrzest św., przyjął był 
przedtem z kilku towarzyszami swymi wia- 
rę mahometańską w meczecie,,. 


Zwołano sąd kościelny, stawiono przed 
nim Franka i jegó najcelniejszych uczniów. 
Wyznania Franka nie musiały wypaść po- 
myślnie, albowiem sąd potępił go i w kla- 
sztorze 00. Bernardynów w Warszawie osa- 
dził. Ztamtąd wywieziono Franka do Czę- 
stochowy. Miał on tu swobodę domową, nie 
wolno mu było wszakże opuścić twierdzy. 
Rzeszę PFrankistów, która zawsze otaczała 
swego mistrza, rozesłano do stron rodzin- 
nych — tych zaś, którzy otwarcie i stano- 
wczo przyznawali się do zdań I'ranka. osa- 
dzono jako więźniów w Częstochowskiej 
twierdzy. 

Więżniom tym ogolono do połowy bro- 
dę, i tak sromotnie odznaczonych używano 
do sypania szańców. Patrzał na nędznych 
a tak wiernych zwolenników sam mistrz 
Frank. zażywając wygód i spokojnego ży- 
cia, opatrzony zawsze hojnie pieniądzmi, 
których źródło na zawsze pozostało zagad- 
ką. Sześć całych lat spędził Frank w Czę- 
stochowie, strzeżony bacznie, aby się nie 
wydalił. Kto wie, czy byłby kiedy wydobył 
się z niewoli, gdyby nie konfederacya Bar- 
ska. Wojna domowa oparłszy się o twicr- 
dzę Częstochowską, oddała wolność wię- 
źniowi. 

Odzyskawszy swobodę Frank natych- 
miast opuścił Polskę, w której teraz mało 
miał już widoków. ledwie opuścił mury for- 
tecy, a już jakby wyrosło z pod ziemi, oto- 
czyło go niezmiernie liczne grono wielbi- 
cieli i zwolenuików. Widzimy Franka zno- 
wu w przepychu, w blasku książęcym, w 
niesłychany.h dostatkach. Udaje się do Wie- 
dnia i tu roztacza około siebie zbytek olśnie- 
wający. Mieszka w pałacu, utrzymuje dwór 
cały, wydaje tysiące dziennie. Zgorszona 
tym wystawnym zbytkrem, który bezczelnie 
narzucał się całemu miastu, cesarzowa 
Marya Toresa każe go wydalić z Wiednia i 
osadza go w Dernie. 


schera w obozie katolickim, przywykło na- 
der ostrożnie działać i nie wojować prze- 
ciw projektom do ustaw, które jeszcze nie 
mają mocy obowiązującej, czyli innemi sło- 
wy, oszczędza naboje. 

Odkąd zaszło nieszczęsne i tak smu- 
tne samobójstwo jenerała Gablenza, nikt 
w Wiedniu nie jest pewnym życia swego 
przed — nowiniarzami, co każdego głoszą 
„zabitym“ lub „umarłym“, ktokolwiek ja- 
kieś wyższe zajmuje stanowisko. Mniemamy, 
że mamy tu do czynienia z szajką niecnych 
ludzi, co rozrzucają tego rodzaju niepoko- 
jące pogłoski i telegrafują je na wszystkie 
strony świata. W lecie ubiegłego roku, gdy 
nastąpiła katastrofa giełdowa, znana pod 
nazwą wielkiego Krachu, ci sami zapewne 
ludzie rozprawiali o upadku najznakomit- 
szych domów przemysłowych w Austryi, 
które podczas wystawy powszechnej wyro- 
bami swemi wprawiały w zachwyt wszyst- 
kich znawców. Wówczas uwięziono podobno 
kilka osób, poszlakowanych o rozrzucenie 
tych wieści. Teraz znowu pojawiają się po- 
dobne pogłoski o samobójstwie tej lub owej 
znakomitej osobistości, pogłoski pozbawione 
wszelkiej podstawy. 

Równą wartość mają wieści o zamie- 
rzonych demonstracyach robotników. Zape- 
wniają nas, że ci ostatni najbardziej dziwią 
się, gdy czytają, jak dzienniki opiekują się 
nimi, albowiem robotnikom wcale nie za- 
chciewa się sięgnąć po wawrzyny komuny 
paryzkiej. Tajemnicze plakaty. pojawiające 
się od czasu do czasu na przedmieściach 
tutejszych a grożące wywołaniem rozruchów 
robotniczych, pisane są tak okropną orto- 
grafią niemiecką, iż ich autorowie nie muszą 
być chyba bardzo niebezpiecznymi, minęły 
bowiem te czasy, kiedy klasa robotnicza 
w Wiedniu słynęła nieuctwem, a zwłaszcza 
naczelnicy robotników posiadają wcale dobre 
wykształcenie; w każdym razie nie grzeszą 
przeciw dogmatom ortografii. Uchwała wy- 
działu, aby nowe budowle rozpoczęte i skoń- 
czone w ciągu trzech lat następnych uwol- 
nione były od opłaty podatków przez 25 lat 
(dotąd było lat 15) wzmoże chęć budowania 
a zatem robotnicy Świeże znajdą zajęcie a 
szeregi proletaryatu zmniejszą się coraz 
więcej. 

Najjaśn. Pan we środę dnia 11. b. m. 
opuszcza Wiedeń a w piątek d. 13. b. m. 
stanie w Petersburgu ; w Warszawie Najjaśn. 
Pan zatrzyma się przez kilka godzin, aby 
zwiedzić pułk keksholmski, którego jest 
właścicielem od 25 lat. 

Mówią, iż sąd wyższy odrzucił podanie 
Offenheima o uwolnienie go za kaucyą. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. Jeden z organów 
opozycyi węgierskiej stawia taki wniosek: 
Każdy powiat, każda gmina powinna wysłać 
petycyę z żądaniem, ażeby rozwiązano Izbę 
deputowanych i rozpisano nowe wybory. Po- 
trzeba demonstrować wobec Izby jak najli- 
czniej i jak najspieszniej. Tylko wtedy oka- 
żemy, że dajemy wyraz żądania opinii pu- 
blicznej, jeżeli stawiać będziemy takie ży- 
czenia w interesie ojczyzny. Dzisiejsza 
większość parlamentarna nie będzie tak zu 
chwałą, ażeby opierać się mogła takiemu 


żądaniu. 

— Franciszek Deak był w sobotę 
bardzo chory. Dawna choroba odezwała się 
w nierównie silniejszym stopniu niż zazwy- 
czaj, a dopiero na drugi dzień nastąpiło 
polepszenie. 

— Pogłoskę o nieporozumieniach po- 
między ministrami handlu i skarbu nazywa 
Bohemia tendencyjnem kłamstwem. 

„ = Z Wiedeńskiej korespondencyi Czasu 
wyjmujemy następujące ciekawe daty: 

Z sprawozdania rocznego ministerstwa 
oświaty i wyznań z r. 1873 wyjmuję wszyst- 
kie szczegóły, dotyczące stosunków kraju 
naszego. W budżecie wydatków znajdują 
się następujące cyfry co do Galicyi. Na 
koszta nadzoru szkolnego 56.350 z4., preli- 
minowano na r. 1874 sumę 69,793 zł. a 
zatem o 13.443 zł, więcej, aniżeli w roku 
ubiegłym; akademia umiejętności w Krako- 
wie 12,000 złr., na fundusze religijne 915,000 
złr. wydatków zwyczajnych i 10,000 złr. wy- 
datków nadzwyczajnych, czyli razem 925,000 
złr., zaś na rok 1874 preliminowano 1,055823 
złr. zwyczajnych i 22,277 złr. nadzw. wy- 
datków, t. j. o 148,779 złr. więcej aniżeli 
w r. 1873, dotacye na katolickie sprawy 
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30,000 złr., na r. 1874 zaś 
538.890 złr. o 3890 złr. więcej. Pozycya uni- 
wersytetów ogółem wynosi 1,940.700 złr. na 
wydatki zwycz. i 934,500 na wydatki nad- 
zwyczajne, razem 2,875.200 złr., prelimino- 
wano na r. 1874 na wydatki zwyczajne 
2,457.012 złr., na wydatki nadzw. 1,307.135 
złr. razem 3,764.147 złr., zatem o 888,947 
złr. więcej aniżeli w r. 1873. Z tego przy- 
pada na uniwersytet krakowski w r. 1873 złr. 
168,900 (t. j. 157,400 wyd. zwycz. a 11,500 
nadz.), na r. 1874 złr. 199,141 (t.j. 187,691 
złr. wyd. zwycz. a 11,450 złr. wyd. nadw.) 
t. j. o 30,241 złr. więcej, aniżeli wr. 1873; 
na uniwersytet lwowski w r. 1873 138,500 
złr., w r. 1874 złr. 165431 o 26,631 złr. 
więcej; na akademię techniczną we Lwowie 
w r. 1873 złr. 167,000 (37,000 złr. wyd. 
zwycz 130,000 złr. wyd. nadzw.) w r. 1874 
zaś 368,948 złr. (68,948 złr. wyd. zwycz. 
300.000 złr. wyd. nadz.) t. Jo 201,958 złr. 
więcej. Szkoły średnie (gimnazya i gimna- 
zya realne) ogółem w r. 1873 złr. 492,100, 
zaś w r. 1874 złr. 582,285, t. j. o 90,725 
złr. więcej, Komisye egzaminacyjne 1500 
złr. w. r. 18738 i w r. 1874; wsparcia dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego: 4000 
złr.; w preliminarzn na r. 1874 niema tej 
pozycyi wcale; zakład techniczny w Krako- 
wie 21,500 złr. w r. 1873, zaś 20,685 złr. 
w r. 1874 t. j. o 865 złr. mniej, szkoła ma- 
larska w Krakowie na r. 1874 złr. 8300 
(tej pozycyi nie było w r. 1873). 

Seminarya nauczycielskie: w r. 1873 
złr. 92,770, w r. 1874 złr. 109.958, t. j. 
17,188 złr. więcej. Semniarya nauczycielek 
w 1. 1873 złr. 38,350 w r. 1874 zł. 49,852 
t j. o 11,502 złr. więcej. Kursa pedagogicz- 
ne dla przełożonych ogrodów dla dzieci 
(Kindergdrtnerinnen) w r. 1878 i 1874 złr. 
2.000; stypendya dla elewów stanu nauczy- 
cielskiego w r. 1873 złr. 15,000, w r. 1874 
złr. 16000, t. j. o 1,000 złr. więcej; na 
nowe budowy tytułem wydatków nadzwy- 
czajnych: w r. 1878 złr. 14,000 w r. 
1874 złr. 3,000, to jest o 11,000 złr. 
mniej; komisya egzaminacyjna w szkołach 
ludowych: w r. 1873 zł. 1000, w r. 1874 
zł. 1500 o 500 zł. więcej; dotacya pań- 
stwowa jako zapomoga dla funduszów szkół 
normalnych w r. 1878: zł. 55.943, w r. 
1874 tak samo; osobne fundacye i dodatki 
na cele naukowe: w r. 1873 16,380 wr. 
1874 zł. 11.637, t. j. o 4743 zł. mniej. 

W dziale dochodów (pokrycia) znacho- 
dzą się następujące pozycye co do Galicyi: 

Dochody funduszów religijnych w r. 
1873 zł. 458,000, w r. 1874 zł. 546.074, t. 
j. o 88,074 zł. więcej; dotacye na katol. ce- 
le wyznaniowe: w r. 1873 zł, 200, wr. 
1874 zł. 175 t. j. o 25 zł. mniej; uniwer- 
sytet krakowski w r. 1873 i 1874 zł. 500, 
lwowski 6,550, zł. w. r. 1878. 6,800 zł. w 
r. 1874 zł. t. j. o 250 zł. więcej; szkoły 
średnie w r. 1873 zł, 84,098, w r. 1874 
zł. 111,424 t. j. o 27,326 zł. więcej. Docho - 
dy z komissyl egzaminacyjnych, zakładu 
technicznego w Krakowie w r. 1873 zł. 
1,125 w r. 1874 zł. 1875; z seminaryów 
nauczycielskich itd. 3,000 zł. w r. 1878, 
900 zł. w r. 1874. 

Dochody funduszu religijnego (t. j. z 
dóbr i lasów) przewyższyły rozchody w r. 
1878 o 71,089 zł., zaś w r. 1874 podług 
preliminarza o 54,610 zł. 

Z sumy 500,000 zł. przeznaczonej na 
zapomogę dla duchowieństwa katolickiego 
otrzymało w Galicyi 1876 petentów łączną 
sumę 135,072 zł. (było petentów 2625). Wy- 
pada więc w przecięciu okolo 72 zł. zapo- 
mogi na każdego z petentów. 

W ubiegłym roku szkolnym założono 
w Galicyi 59 nowych szkół ludowych, a 34 
szkół ludowych rozszerzono. Nadto utwo 
rzono dwie niższe szkoły dla dziewcząt i 
jednę wyższą szkołę dla panien, dziewięć 
trzechklasowych szkół ludowych zamienio - 
no na 4 klasowe i t. d. Sprawozdanie chwa- 
li działalność praktyczną okręgowych rad 
szkolnych i gani działalność miejscowych 
rad szkolnych i tłumaczy okoliczność tę 
wyborom ludzi do tych rad, którzy żadnej 
niemają częstokroć kwalifikacyi potrzebnej 
celem piastowania tego urzędu. Następnie 
sprawozdanie zawiera szczegóły dotyczące 
egzaminów nauczycieli i nauczycielek; 60 
nauczycieli i 54 nauczycielek otrzymało 
świadectwo uzdolnienia. 

, Książek elementarnych w języku pol- 
skim wydrukowano w r. 1871 — 172,369, 
zaś 196,490 w r. 1872; w ruskim języku 
987 w r. 1871 a 3,028 w r. 1872, 


Francya. (Zgromadzenie narodowe.) 
Dalsze rozprawy nad nowemi podatkami to- 
czyły się d. 81. stycznia. Dep. Lockroy 
(ze skrajnej lewicy) zarzucał ministrowi fi- 
nansów sprzeczność. P. Magne oświadczył 
bowiem na poprzedniem posiedzeniu, że no- 
we podatki będą tylko tymczasowemi. Pó- 
źniej zaś wykazywał, że podatki te muszą 
być stałe. Mowca znajduje, że Izba ważną 
tę sprawę bardza lekko traktuje; że zaj- 
muje się ciągle polityką i wyborami a spu- 
szcza z oka interesa kraju. Mowca oświad- 


cza się przeciw nowym podatkom, które ob- 
ciążają główne źródła majątku narodowego, 
przemysł i handel. Dalej zarzuca Lockroy 
ministrowi, że chciałby brać pieniądze ztam- 
tąd, gdzie ich nie ma, a nie szuka ich tam 
gdzie są. Mowca gani wielkie subwencye 
dawane towarzystwom kolejowym i przy tej 
sposobności powstaje przeciw arystokracji 
pieniężnej, która za czasów drugiego cesar- 
stwa była wszechwładną i dziś jeszcze ogro 
mne ma wpływy i chciałaby robotników po- 
zbawić zarobku. (Ogromna wrzawa prawicy.) 
Prezydent wzywa mowcę do wytłumaczenia 
się; Lockroy powiedział kilka słów, których 
jednakże dla wrzawy w Izbie nikt nie sły- 
szał; mowca został przywołany do porząd- 
ku. Po uspokojeniu się Izby zaczął Lockroy 
dalej mówić, lecz nazwawszy pewną klasę 
społeczeństwa francuskiego rabusiami, zo- 
stał powtórnie przywołanym do porządku i 
opuścił trybunę. Dufournel, członek ko- 
misyi budżetowej, popierał wnioski komisyi. 
Ostatnm mowcą był dep. Dréo (z lewicy), 
który nie czynił rządowi żadnych zarzutów, 
powstawał tylko przeciw nowym podatkom 
z powodu, iż mogą się stać ruiną handlu i 
przemysłu. 

— Journal de Roussillon ogłasza dekret 
marszałka Mac Mahona, mianujący Joumal'a 
merem miasta Perpignan w miejsce depu- 
towanego liscarguel, który z merowstwa zło 
żonym został. 

— Lewica zamierza interpelować mi- 
nistra wojny, dla czego jenerał Pourcet, 
który był komisarzem rządowym w proce- 
sie Bazaine'a, został mianowany podkomen 
dantem w Bayonne, gdy przedtem był ko- 
mendantem w Toulouse. Ks. Aumale ma się 
również interesować tym jenerałem, który 
popadł w niełaskę u rządu z powodu swego 
zachowania się podczas zeznań, tyczących 
się marszałka Mac- Mahona. 

— Rouher powrócił z Chislehurst d. 
31., dokąd powołany był przez cesarzowę 
Eugenię, aby jej zdał sprawę z dzisiejszego 
położenia 1 dzisiejszych stosunków we 
Francji. 

~- Książę Napoleon przywiózł swoją 
rodzinę z Prangins i zamierza stale zamie- 
szkać w Paryżu. 

— La Presse donosi, że na radzie mi- 
nistrów uchwalono wystąpić przeciw wszyst- 
kim dziennikom, które powstają przeciw 
siedmioletniej władzy Mac-Mahona. Z try- 
buny Zgromadzenia oświadczyć ma rząd, iż 
stanowczo będzie występował w obronie 
władzy prezydenta republiki. Marszałek 
Mac-Mahon żądał od gabinetu, aby bez- 
względnie bronił jego władzy, marszałek 
bowiem jest zdecydowany stawać w obronie 
powagi rządu przeciw każdemu, ktoby prze- 
ciw niej wystąpił. Część prawicy wystąpi 
przeciw gabinetowi lecz do przesilenia 
prawdopodobnie nie przyjdzie, ponieważ 
większa część republikanów stanie w obro- 
nie septenatu. Półurzędowy Moniteur dono- 
si, że przy sposobności interpelacyi skrajnej 
lewicy złoży rząd w Izbie oświadczenie, 
którem się zobowiąże bronić władz. mar- 
szałka Mac-Mahona. „Ustawy konstytucyjne 
— pisze Moniteur — które mają ozuaczyć 
zakres władzy marszałka Mac-Mahona, mo- 
ga wprawdzie zmienić jego tytuł, lecz ża- 
dna władza nie ma prawa zmienić przecią- 
gu czasu, na który władza prezydenta repu- 
bliki została ustanowioną," Półurzędowy ten 
dziennik dodaje w końcu, iż Mac-Mahon 
życzy sobie, aby mu pozostawiono tytuł 
prezydenta republiki. 

— Minister wojny był d. 31. stycznia 
na posiedzeniu komissyi wojskowej, gdzie 
przemawiał za nadzwyczajnym kredytem 
165 mil. na rok bieżący. Oświadczenia mi- 
nistra przyjęła komissya przychylnie — Ko- 
missya dla wniosku dep. Pressensó wzglę- 
dem wolności zawiązywania stowarzyszeń 
religijnych uchwaliła na swem ostatniem 
posiedzeniu d. 31. stycznia 9 głosami prze- 
ciw 5 zasadę wolności stowarzyszeń. Spra- 
wozdawcą obrany został deputowany Bar- 
doux. 

— Figaro donosi, że deputacya wy- 
borców Bordeaux była u marszałka Canro- 
berta i ofiarowała mu kandydaturę na de- 
putowanego przy wyborze w okręgu wybor- 
czym Gironde w miejsce zmarłego Lavrieu. 

— Paryzki korespondent Germanii pisze 
o nowych podatkach. „Długa lista nowych 
podatków zaproponowaną została przez ko- 
misyę budżetową, i nie ma wątpliwości, że 
uchwaloną zostanie w Zgromadzeniu narodo- 
wem. Sól, czynności sądowe, poczta, rzeki, 
szkło, alkohol, mięso solone, mają razem 
dostarczyć 68,325.000 franków nowych po- 
datków. Doliczywszy do tej sumy 78,283.000 
franków innych nowych podatków, które już 
uchwalono, otrzymamy 143,608.000 franków, 
które zapłacić musi naród francuzki, Mini- 
ster finansów żądał 143,876.000 franków, 
zatem nie wielka różnica. Wiadomo, że w 
ostatnich latach zaprowadzono już kilkaset 
milionów nowych podatków a mimo to nikt 
się nie uskarża na ciężary podatkowe. Nie 
będzie zatem skarg i teraz prawdopodobnie, 
chociaż skargi na brak interesów i złe czasy, 


są powszechne. Pod względem płacenia po- 
datków są Francuzi wzorowymi obywatelami 
i ciągle w tem postępują płacąc ciągle na- 
przód swe raty roczne. Już to w ogóle na- 
ród francuzki, mimo swej lekkomyślności, 
zasługuje na wielkie pochwały. Sama ich 
wstrzemięźliwość w jedzeniu i piciu w po- 
równaniu z naszymi rodakami, warta jest 
co najmniej paręset milionów rocznie.* 

— Q położeniu Niemców, zamieszka- 
łych w Paryżu, pisze korespondent Voss. 
Żłg „Skutkiem ostatnich zajść dyplomaty- 
cznych i nieuniknionej w takich razach 
półurzędowej polemiki dziennikarskiej, po- 
łożenie Niemców tutejszych bynajmniej się 
nie polepszyło. Niechęć Francuzów rozbu- 
dzoną została na nowo i daje nam się we 
znaki. Większa część dzienników przymusza 
się wprawdzie do umiarkowania, lecz za to 
publiczność tem głośniej i bezwzględniej 
wyraża się o Niemcach. Chociażby Nordd. 
Altg. Ztg. niewiedzieć jak udowodniała, że 
zawieszenie Universa nie nastąpiło wskutek 
pressyi, nikt temu nie da wiary. Pogróżki 
i zażalenia, dochodzące z Berlina, przypo- 
mniały narodowi bezsilność jego dzisiejszą 
a oraz dawną jego potęgę. Odezwie to się 
kiedyś. Francuzi znieść nie mogą, aby w taki 
sposób z nimi postępowano. Nienawiść 
przeciw Niemcom wzmaga się tu z dniem 
każdym. 


Szwajearya. Przebieg posiedzenia 

Rady Narodowej, na którem rozprawiano 
nad znaną interpelacyą 38 członków tejże 
Rady w sprawie agitacyj ultramontańskich, 
tak skreśla korespondent berneński Köln. 
Zig. „Z pomiędzy interpelantów zabierali 
głos Weber z Zurychu i Joly z Kantonu 
Waadt. Pierwszy oświadczył, że nie zamie- 
iza wcale występować w roli prokuratora 
związku, chce tylko skonstatować agitacye, 
które usprawiedliwiają pod każdym wzglę- 
dem środki ostrożności. Memoryał, druko- 
wany w Bar-le-Duc mieści w sobie zbrodnię 
zdrady kraju, przewidzianą w $. 37. kodexu 
karnego, na którą naznaczona jest kara 10 
lat domu poprawy; memoryał z r. 1852 
nosi na sobie tę samą cechę, jest jednak 
przedawnionym, wskutek czego autora nie 
można pociągnąć do odpowiedzialności. Głó- 
wnym celem interpełacyi jest okazać świa- 
tu, że Szwajcarya nie przypatruje się obo- 
jętnie agitacyom ultramontanów. W podo- 
bnym duchu przemawiał Joly po francuzku. 
Prezydent Związku, Schenk, zapewniał, że 
Radzie związkowej dobrze są znane agita- 
cye, napiętnowane przez  interpelantów. 
Sprawcą ich jest to samo skrajne stronnie- 
two ultramontańskie, które we Włoszech, 
Francyi i Niemczech stara się wywołać 
wojnę domową, łudząc szwajcarską ludność 
katolicką nadziejami obcej interwencyi. Na 
szczęście może Rada Związkowa zapewnić, 
że żadne mocarstwo nie żywi zachcianek 
interweucyjnych. Co się tyczy memoryału 
z Bar-le-Duc którego stosy całe znaleziono 
u ks. Colleta, to śledztwo już zostało wy- 
toczone a członek Rady Narodowej Berdez 
z kantonu Waadt mianowany został proku- 
ratorem i zarządził już uwięzienie ks. Col- 
leta. Memoryał z r. 1852, którego autorem 
członek rady Narodowej Vuilleret, jest już 
przedawniony, a odpowiedzialność musi być 
pozostawioną sumieniu autora. Vuilleret 
bronił się twierdzeniem, że memoryał ów 
est tylko elaboratem, który on w charak- 
terze adwokata, ułożył z polecenia trzeciej 
osoby. Jako reprezentant narodu nie wy- 
kroczył on ani przeciw konstytucyi ani 
przeciw ustawom. W r. 1852 ciężył jeszcze 
na kantonie Fryburgskim proces sfederowa- 
nych kantonów (Sonderbund). Vuilleret dzia- 
łał po prostu w charakterze adwokata inie 
wie, czy memoryał ten doszedł swego ad- 
resu. Członek rady narodowej, Oćrćsole od- 
powiada, że obrona ta jest błahą i niedo- 
stateczną, ponieważ zasady wypowiedziane 
w owym memoryale dzis jeszcze czytać 
można w fryburgskiej Liberté, której głównym 
wydawcą jest Vuilleret. Haller z Aarau 
wuiósł motywowany porządek dzienny : Zgro- 
madzenie wypowiadając swą pogardę dla 
zasad memoryału Vuillereta, przechodzi do 
porządku dziennego.“ Wnioskowi temu sprze- 
ciwili się Segesser z Lucerny i Weck z Fry- 
burga. Nie należy bowiem wywoływać upio- 
ru zdrady kraju. Słowo zdrada, puszczone 
w obieg, sprawić może wiele złego; należy 
zresztą mieć wzgląd na Francyę. Na ży- 
czenie prezydenta cofnął następnie Haller 
swój wniosek motywowanego porządku dzien- 
nego, wyrażając nadzieję, że Vuilleret uzna 
za stosowne ustąpić dobrowolnie z swego 
krzesła w Radzie Awiązkowej. 

— Rada związkowa powzięła następu- 
jącą uchwałę: 

Powziąwszy ze sprawozdań departa- 
mentu sprawiedliwości i policy. wiadomość, 
że paka, nadana w Bar le Duc (Meuse, 
France) adresowana do abbé Collet, prezby- 
tera przy kościele Notre Dame w tem mie- 
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ze znakiem. „Bar-le-Duc, Typographie des Cé- 
lestins Bertrand“ i z napisem: Appel des 
Catholiques Suissez uux puissances du traité 
de Vienne conire la violation de ce traité pur 
les autorités swissez;* że pismo to miało na 
celujspowodowanie obcej iuterwencyi w Szwaj 
caryi; zważywszy, że dokument ten mieści 
w sobie albo początek zbrodni przeciw ze- 
wnętrznemu bezpieczeństwu i spokojowi 
Szwajcaryi albo też usiłowanie tejże zbro- 
dni; że w pierwszym razie podpada pod 
przepisy art. 37. 1 39. kodexu karnego, 
w drugim zaś, pod art. 14. i 15. tegoż ko- 
dexu; zważywszy, że wedle art. 73. wspo- 
mnianego kodexu do osądzenia tych czynów 
powołani są przysięgli, Rada Związkowa na 
wniosek departamentu sprawiedliwości i po- 
licyi postanowiła co następuje: 

Art. 1. Wytoczonem zostaje śledztwo 
przeciw autorom i rozsełaczom a ewentual- 
nie przeciw podpisującym ów dokument. 

Art. 2. Funkcye związkowego proku- 
rątora (officier du ministère public federale) 
w tej sprawie karnej, powierza się panu 
Ludwikowi Berdez, członkowi Rady naro 
dowej, zamieszkałemu w Lausanne. 

Art. 3. 4.15. zawierają instrukcye 
co do prowadzenia procesu. 

Bern, 29. stycznia 1874. Następują 
podpisy członków Rady Związkowej. 


— Rada gminna miasta Lwowa 
nadała, począwszy od bieżącego roku szkolnego, 
Wiktorowi Jaremowiczowi uczniowi IIgiej klasy 
realnej, synowi ubogich mieszczan lwowskich 
celującemu w postępach szkolnych, opróżnione 
stypendyum fundacyi miejskiej imienia Następcy 
tronu Arcyksięcia Rudolfa w kwocie rocznej 126 
złr, w. a 


— Posiedzenie rady miejskiej od 
będzie się jutro o godzinie 6. wieczorem w 
sali ratuszowej, Na porządku dziennym. Budżet 
funduszu gminy tudzież zakładów i fundacyi 
Pod jej zarządem zostających na rok 1874, — 
(Dokończenie), Zamknięcie rachunków funduszu 
gminy i fundacyi pod jej zarządem zostających 
za rok 1869 — Sprawozd. radny Dr. Semilski. 
2) Zamknięcie rachunków funduszu miejskich 
dochodów niestałych za rok 1873 — Spraw. 
radny Dąbrowski. 3.) Pomnożenie straży aresz- 
tów miejskich, — Sprawozd radny Penther. 

Prośby o przyjęcie do gminy i nadanie 
Prawa obywatelstwa miejskiego. — Spraw radny 
Błotnicki. 


-— Egzaminy klauzurowe kandyda- 
tów na nauczycieli szkół realnych odbywać się 
będą w drugiej połowie października w marcu 
1 lipcu każdego roku szkolnego. 

. $$. Policya Iwowska znalazła znowu 
&mazdko z ptaszkami, które długi czas urągały 
z nastawianych samotrzasków. Panowie złodzieje, 
a mianowicie tacy, co już nabyli wprawę 
w swym kunszcie, odbywali liczne kilkoletnie 
siesty w chłodnych murach, mieli rozmaite dro- 
i Porozumienia z e. k, policyą i t. p. 
stanca na sposób, dość dowcipny. Oto po- 
ku e “ opuścić niewdzięczne miasto, strzepać 
osi sandałów eci osiąść tuż za granicami 
kie; Policyjnego lwowskiego, w pierwszej ja- 

J sąsiedniej wiosce, Bodaj to na wsi, powie- 
trze świeże, ptaszki śpiewają przyjemnie — i 
policyi Me ma nad karkiem! Dzień cały spę= 
dzało się na sielankowych rozkoszach, a w no- 
cy z tęsknoty: Wracąło się do Lwowa — zkąd 
znowu oczywiście zawsze z jakąś pamiątką ma 
łą w kieszeni spieszyło się do lubego wiejskiego 
Zacisza, lakie przyjemne życie prowadził także 
Bronisław Bzymonowicg odkąd miał małe 
nieporozumienie z organami policyi, Przypomi- 
bają sobie zapewne czytelnicy wypadek, w któ- 
rym złodziej prowadzony przez żołnierzy przez 
mostek na ulicy akademickiej , skoczył nagle 
w ponętne fale Peltwi i zniknął bez śladu 
dchował się do kanału i podziemuemi temi 
chodnikami uszedł Swym stróżom. Był to wła- 
„nie ów pełen nadzieji P. Bronisław Szymański. 
Po tym czynie herolcznym, wydobywszy się bez 
kiębka Aryadny z labiryntu naszych katakumb 
iwowskich, Szymański osiadł w Zamarstynowie 
Po za okręgiem policji, do której tak słuszną 
osobistą czuł urazę. Nie brakło mu tu obok 
rozkoszy idyllicznych także i miłego towarzy- 
stwa. Był tam i p. Jan Leśniak, który lat czte- 
1y, był p. Romuald Wieleżyński, który lat sie- 
dem prowadził już poniewolnie życie anachorety 
w domu karnym. Szlachetne frifolium żyło so- 
pie razem w miłej zgodzie i w jednej izdebce. 

la odmiany urządzali sobie małe przechadzki 
nocne do Lwowa, wstępując czasem w niewin- 
uej myśli do domów, w których przypadkiem 
drzwi były zamknięte, a niemając kart wizyto- 
wych, aby je zostawiać, zabierali z sobą roz- 
maite przedmioty, jedynie dla tego, aby zostały 
grzeczne Ślady, że byli z wizytą i że żałowali, 
32 niezastali gospodarza. Długo tak bawili się 
Atos, Porthos i Aramis — aż nareszcie wpadło 
do głowy panu kom. Blaimowi za owe liczne 
wizyty lwowskie zrobić im rewizytę na _ wsi. 
Trzej „muszkieterowie“ obrazili się bardzo, że 
P. Blaim nie szanuje ganic Zamarstynowa i 
poważa się przekraczać okręg policyjny, ale 


3 


ani obraza ani zdziwienie nie pomogły i tak 
trójka nierozłączona znalazła się za kratkami. 


* W cukierni p. Rothliindera zgi- 


nął przedwczoraj po poludniu p. Sewerynowi 
5. pugilares z czerwonej juchtowej skórki, któ- 
ry gość będąc zajęty czytaniem dzienników na 
chwilke 


był polożył koło siebie na stoliku. 
pugilaresie było 252 złr. w banknotach, Po- 


dejrzenie kradzieży pada na nieznajomego wo- 
źnego koleji Karola Ludwika z powodu, że do- 
ręczając właścicielowi cukierni jakieś awizo z ko- 
leji, przy stoliku przeglądał swoje papiery. Spie= 
sznym i energicznym poszukiwaniom organów 
policyi, którą natychmiast o wypadku zawiado- 
iuiono, powiodło się wytropić podejrzaną o kra- 
dzież osobę jeszcze tegu sumego wieczoru w pe- 
wnym domu przy ulicy św, Wojciecha pod Wy- 
sokim zamkiem. Hugo Pokorny, tak się bowiem 
nazywał poszukiwany woźny, wypierał się z po- 
czątku jak najusilniej, lecz gdy przy rewizyi 
pomieszkania znaleziono skradzione pieniądze 
pod siennikiew w lóżku, przyznał się w zupeł: 
ności do winy. Ź ssradzionych pieniędzy bra- 
kowało już przeszło 30 złr., które, jak twier- 
dzi Pokoruy, w pospiechu odrzucił wraz z pu- 
gilaresem koło fabryki gazowej. Pokorny został 
uwięziony ; prowadzenie się jego było dotychczas 
nienaganne, 


* Zgubiono na balu akademickim złotą 


brasletę roboty weneckiej w cenie 20 złr, wla- 
sność p. Stefanii A ; dzisiejszej nocy zaś pod 
czas jazdy dorożką nr. 41 na ulicy Stryjskiej 
biały kosztowny wachlarz. 


* Kradzież z wozu. Wczoraj między 


godz. 8. a 9. wieczorem skradziono Uhajmowi 
Nass z Przemyślan z wozu przed sklepem że- 
laza p. 5. Birnbauma na ulicy Kaźmierzowskiej 
kilkanaście pilników, parę zawias do drawi, kil- 


ka par ryglów, 10 paczek małych gwoździ 
szewskich, jeden piecyk żelazny i tuzin kłódek. 
Kradzież popełniono w czasie, gdy właściciel 
złożywszy powyższe rzeczy na wozie, wrócił do 
sklepu pozostawiając wóz bez dozoru. 

* Aresztowano wczoraj Jana Płowiaka 
poszukiwanego za kradzież pary butów; służącę 
Katarzynę Hanicz za kradzież kołdry i koca u 
służbodawczyni swej Sary Urich; tudzież czela- 
duika krawieckiego Grzegorza Bl. z Zamarsty- 
nowa za sprzeniewierzenie surduta i koca w war- 
tości 7 złr. 

* Szybka jazda. Oleksa Czajka wło- 
ścianin z bPodbereżysk, jadąc wczoraj szybko 
przez plac Krakowski, obahł dyszlem od sanek 
na ziemię przechodzącą izraelitkę Blimę Zupni- 
kową, która się zuaczaie połukła Żupnikową 
odprowadzono do jej pomieszkania ; włościanina 
zaś pociągnięto do odpowiedzialności. 

-- Ostateczna rozprawa w procesie 
J. B. Plachta, osławionego „fruktyfikatora* ob- 
cych kapitałów, rozpoczęła się w Wiedniu duia 
3. b. m. Placht, którego pompatyczne inseraty 
pod tytułem: Höchste Fructifictrung ohne Risico 
będą zapewne w pamięci każdego czytelnika 
gazet wiedeńskich, utrzymywał kantor giełdowy, 
zakładał towarzystwa gry, wabił reklamą krzy- 
klhwą łatwowiernych, i przegrywał powierzone 
sobie kapitały na własny rachunek, Tym sposo- 
bem pokrzywdził Placht mnóstwo drobnych ka- 
pitalıstów różnych stanów, Kiedy go aresztowa- 
no, stan czynny jego kantoru wynosil zaledwie 
12,000 złr., stan bierny 2,820.000 złr. Proces, 
który się teraz toczy, wykazuje wszystkie sztucz- 
ki tego szalbierza 1 posłuży za przestrogę ła 
twowiernym. 

— Zamieć śnieżną mieliśmy wczoraj 
przez cały dzień; dziś pogodnie i mroźno, 

(G) Zapiski dyecezyalne. Ks. Jerzy 

Turski, pleban obrz. gr. kat. w Źukotynie, u- 
marł d, 26, grud. 1873 przeż. lat 67. Do parafii 
tego probostwa wraz z filią w fierezku należy 
1185 dusz. Prawo patronatu wykonuje towarzy- 
stwo dla jindustryi drzewa w Krakowie, — Kas. 
Piotr Towaruicki, dotychczasowy wikary obrz, 
gr. kat, w Mentyce, przeznaczony został na 
administratora g. k. parafii w Turce, a miejsce 
jego zajął ks, Bazyli Hoszowski, — Ks. Józef 
Laurecki, pleban obrz, g k w Samborze, umarł 
dnia 27, grudnia 1873 przeżywszy lat 76. Do 
parafii tego probostwa wraz z flliami w Radło- 
wicach i Biskowicach należy 3415 dusz. Patro- 
nem jest wys. Rząd. — Ks, Jan Sieraczkowski 
objął posadę drugiego wikarego przy g.k. pro- 
bostwie w Brzeżanach — Ks, Bazyli Fedyk u- 
wolniony został od zawiadowstwa g. k, kapelu- 
nii w Szumiaczu. 
Nieznany zmarły. Z Marburga 
donoszą, że d. 29. stycznia pochowano na cmen- 
tarzu tamtejszym zmarłego, nieznanego ani 
z nazwiska, ani z pochodzenia. Dnia 25. t. m, 
w jednym z pierwszych hotelów tego miasta 
„ Wohlschlagera* stanąt podróżny o którym tyle 
tylko wiedziano że przyjechał pociągiem koleji 
żelaznej : na drugi dzień rano znaleziono go 
w mieszkaniu na sofie bez życia, Nagła śmierć 
nastąpiła skutkiem paraliżu płucowego. Pomię 
dzy rzeczami zmarłego nie znaleziono ani karty 
legitymacyjnej ani w ogóle jakiegokolwiek do- 
kumentu, któryby podawał przynajmniej jego 
nazwisko; nawet bielizna nie była wcale zna- 
czoną, Magistrat miejscowy kazał przeto zdjąć 
z zmarłego fotografię i egzemplarze tejże poroz- 
syłał policyom większych miast. 

— Dwóch niebezpiecznych rabu- 
siów schwytali świeżo pandurzy w komitacie 
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Preszburgskim. Jeden, Jan Brezpostni lub też 
Ottinger od kilku już lat niepokoił okolice mia- 
sta Tyrnau i byl postrachem dla całego komi- 
tatu Neutrzańskiego, Trudno go było ująć, gdyż 
włościanie w obawie jego zemsty, zd.adzać nie 
chcieli jego kryjówek. Drugi z ujętych rabu- 
stów, Michał Teszarowiecz także od dłuższego 
już czasu urągal bezpieczeństwu publicznemu i 
sprawiedliwości, a d. 24. w lesie Kosztolany, 
ciężko ranił kobietę, Maryę Chody. 

— Ostatnie chwile jenerała Ga- 
blenza tak opisuje Zuricher Ztg.: Dnia 28go 
stycznia z rana jenerał, który przybył tu dla 
odwiedzenia swego brata, prosił kartami dwóch 
przyjaciół swoich, ażeby go odwiedzili o godzi- 
nie 1l. Zaproszeni przybywszy o oznaczonej 
godzinie zastali pomieszkanie jenerała zamknięte, 
przy pomocy więc gospodarza wyważono drzwi. 
Sypialnia była pustą, ale w obocznym pokoju 
na kanapie spokojnie i pięknie leżała wspaniała 
postać jenerała, z głową zwisszoną w tył na 
poduszkę a prawą ręką militarnie wyciągniętą 
wzdłuż prawego boku. Lewa ręka spokojnie 
trzymała samobójczy rewolwer tuż koło rany w 
okolicy serca, Nie widzieliśmy piękniejszego 
trupa Gablenz obnażył piersi i wymierzył strzał 
dokładnie w serce. Przed nim leżała kartka, 
pewną zapisana ręką. Ządał jenerał, ażeby ją 
odczytano na pogrzebie. Olówkiem nakreślone 
słowa brzmiały: „Modliłem się do Boga i sku- 
pilem ducha; dłużej jednak znieść tego nie 
mogę. Wysokie stanowisko jakie zajmowałem, 
z tego powodu było mi najprzyjemniejszem, że 
dawało mi możność czynienia dobrze innym, To 
było zawsze mojem usiłowaniem a teraz jest 
ukojeniem mojem. Od dłuższego czasu tak cier- 
pię na rozdrażnienie nerwowe, że od kilku mie- 
sięcy nie miałem wcale snu. Miura już pełna“. 
W liście do jednego z przyjaciół prosił jenerai 
o załatwienie różnych spraw, które wynotował 
dokładnie; w innym, do tutejszego proboszcza 
Langa, 0 zajęcie się jego pogrzebem „który ma 
być tak skromny, jak najprostszego człowieka 
w tym kraju. Dla ubogich zurychskich zostawił 
100 franków. Züricher Zig. dodaje, że przyja- 
ciele jenerała zataić chcieli przed światem tra- 
giczny jego koniec, ale wysłany przez samegoż 
Gablenza do Wiednia telegram uprzedził już 
publiczność, że śmierć jego nastąpiła skutkiem 
samobójstwa. 

— W węgierskich kołach posel- 
skich podług doniesień dzienników wiedeńskich 
odbyć się miały w ostatnich dniach dwa poje- 
dynki, z których jeden, na pałasze, skończył 
się bez rozlewu krwi, drugi zaś, na broń palną, 
nieciężkiem rauieniem jednej strony. W spra- 
wie jednego ztych pojedynków ogłaszają dzien- 
niki peszteńskie następujące oświadczenie: „Za- 
wikłanie honorowe jakie zaszło było pomiędzy 
panami Ludwikiem (savolsky a Fugeninszem 
Hammersbergiem, na dniu dzisiejszym zostało 
w obecności naszej w sposób kawalerski zała- 
twionem. Budapeszt, 29. stycznia 1874 Fran- 
ciszek K. Kisz, Gabryel Ugron, Emeryk Ivanka, 
Emeryk Huszar,* 


— © Wezuwiuszu ogłasza profesor 
Palmieri w dziennikach meapolitańskich nastę: 
pujące szczegóły: Ze wszystkich krańców Euro- 
py dochodzą mnie zapytania, co właściwie {dzie 
je się z Wezuwiuszem. Odpowiadam wszystkim, 
że mogąc pod tym względem informować się 
tylko podług „seismografu* dokładnej wiadomo- 
ści o stanie samego Wulkanu tego podać nie 
mogę, instrument wspomniany bowiem wskazuje 
nie tylko przewrót wulkaniczny w glębi Wezu- 
wiusza, ale jedaocześnie także cały wulkanizm 
objawiający się wlaśnie w Niemczech, Hiszpa- 
nii i Greeyii, ruch przeto wskazówek jego jest 
wieloznacznym. Same jednak kratery Wezuwiu- 
sza zdradzają przyspieszoną i ciągle rosnącą 
czynność ognia w łonie tegoż, zwłaszcza zaś 
krater pólnocno zachodni, z którego wybuchają 
wśród syczenia i łoskotu potężae słupy dymu, 
ziejące odrażającą wonią chloru i siarki Także 
i z wielkiej czeluści, która w roku 1872 otwo- 
rzyła się niedaleko tego krateru wybuchają al- 
kaliczne wyziewy chlorkowe. Mimo to nie zdaje 
się ażeby ogień w głębi krateru rozigrał się już 
na dobre, nastąpić to może dopiero z czasem, 
jeśli tymczasem płomienie przebiją zapór w 
kraterze samym. 

Skoro mowa o Wulkanach, stosownie nad- 
mienić tu, że meteorolog niemiecki p. R. Falb 
zapowiada na ten rok liczne trzęsienia ziemi, 
mianowicie zaś na dnie 4 i 18 lutego; 3, 13 i 
31 marca oraz 13 kwietnia, Najmocniejsze ma 
być trzęsienie 13 marca. Trzęsienia ziemi w 
Europie zazwyczaj o miesiąc poprzedzają wy- 
buch Wezuwiusza. 

— Olbrzymi posąg Herkulesa zna- 
leziony niedawno na wyspie Cyprze a noszący 
wyraźne znamiona dłuta asyryjsku-fenickiego, na 
paroweu przewieziono właśnie do Konstantyno- 
pola. Wykopano posąg ten w pobliżu staro- 
żytnego miasta Amatbus na uprawianem od daw- 
na polu, zdaje się jednak, że wykopany został 
gdzie indziej, i że służył za studnię, której uj- 
ściem była odrąbana głowa lwia, 

— Sprawicdliwość jest ślepa, tak 
ją pojmowali już starożytni, a i serbskie sądo- 
wnietwo świeżo zlożyło dowód, ża nie inaczej 
ją pojmuje, jak bowiem donosi Pester Lloyd 
powierzono w tych dniach w Belgradzie skaza- 
nego podług praw serbskich na śmierć za zbro- 
dnię rabunku młodego człowieka, który blisko 


był spokrewniony z ministrem serbskim, Ne” 
sicsem. Nie pomogły względy na to pokre- 
wieństwo | 

— Gorszące a pocieszne widowisko 
mieli w tych dniach mieli mieszkańcy i prze- 
chodzący ulicą Chausse w Berlinie. Kobieta w 
sile wieku, ubrana ubogo ale czysto, wyniosła 
na ręku z szynku położonego przy tej ulicy 
mężczyznę, widocznie z klasy rękodzielniczej i 
niosła go tak spory kawałek ulicą, dopiero po 
niejakim czasie spuściła swój ciężar na ziemię 
a tenże o własnych nogach już ale chwiejnym 
krokiem powlókł sią dalej za nią. Był to sza- 
nowny małżonek tej kobiety: zapijał się w szyn- 
ku i został tam wytropiony przez żonę, a gdy 
dobrowolnie nie chciał się rozstać z kieliszkiem, 
rezolutna połowica wzięła go jak to mówią „za 
barę“ i wyniosła z szynku, 


— Wielka powódź nawiedziła okolicę 
Gdańska przy ujściu Wisły w skutek burzy d. 
28. stycznia. W ciągu ostatnich 50 lat dwa 
razy tylko klęska podobna w tym stopniu do- 
tknęła nadbaltyckie Powiśle, Folwark, lasy, jak 
wysepki sterczą z olbrzymiego Źwierciadła, wja- 
kie roztoczyła się Wisła. Niektóre domy tak 
zostały podmulone że zachodzi obawa ażeby nie 
runęły. Uboga już zkądinąd ludność nawiedzio 
nej powodzią okolicy, przeważnie jeszcze podo- 
bno słowiańska, przywiedziona będzie skutkiem 
tej klęski do ostatecznej nędzy, Powódź nie po- 
wstała z wylewu Wisły, ale z powodu wydm 
morskich, straszliwy wicher bowiem szarpiąc 
przez trzy dni przeszło powierzchnię morza, 
niósł olbrzymie bałwany prosto na ląd i poroz- 
bijał niemi wszelkie groble i zapory, 


-—— © Livringstonie doszły angielskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych z Zanzibaru 
bliższe szczegóły, które przytaczamy w stre- 
szczeniu. Doniesienie o śmierci znakomitego po- 
dróżnika potwierdzają listy Camerona z Nujan- 
jembe, datowane dniem 20. października 1873, 
Wkrótce po opuszczeniu jeziora Bemba w dro- 
dze ku wschodowi zmarł Livingstone po czter- 
nastodniowej chorobie na krwawą dyseuteryę. 
Usiłował on przedtem od północy przebyć wspo 
mnione jezioro, a gdy przedsięwzięcie to się nie 
powiodło tąż samą drogą wrócił z kąd wyszedł 
i starał się okrążyć to jezioro przepłynąwszy 
rzekę Chambize oraz inne, wypływające z je- 
ziora, Przez Luapula udał się następnie do Lo- 
bisy, gdzie życia dokonał. nabawiwszy się cho- 
roby podezas przejścia przez moczar, w którym 
brnął trzy godziny. Z orszaku jego zwarło też 
10 ludzi a reszta, 79 osób, udała się do Nu- 
jenjembe. Nabalsamowali oni zwłoki Livingstona 
w ten sposób, że wyjąwszy wnętrzności napel- 
nili je solą i okowitą, Słażący Livingstona Chu- 
mas szedł przodem, aby starać się o żywność 
dla osierociałej drużyny i on to pierwszy uwia- 
domił Camerona w Aden o śmierci swego pana. 
W chwili, kiedy wiadomość niniejsza wyprawia- 
ną była z Aden d 27 stycznia, spodziewano 
się tam zwłok za kilka dni. W lutym przeto 
dowiozą je do Zanzibaru a z tamtąd do oj- 
czyzny. 


— © wzroście długów państwo- 
wych ciekawy miał niedawno odu:yt znany na 
polu ekonomii i skurbowości p. Dudley Baxter 
w Londynie, na posiedzeniu tamtejszego Towa- 
rzystwa statystycznego W ostatnich 25 latach, 
w tym okresie dróg żelaznych, parowców, tele- 
grafów i przedsiębiorstw finansowych, długi 
wszystkich bez wyjątku państw urosly niesły- 
chanie z powodu łatwości, z jaką rządy w osta- 
tnich czasach uzyskiwać mogły pożyczkę. Ogól 
na suma wszystkich długów państwowych w r. 
1848 wynosiła 1.700,001.000 funtów szterlin- 
gów t.j. około 20 miliardów złr., w roku ze- 
szłym zaś potroiła się prawie, wynosiła bowiem 
4.680,000.000 funtów szterlingów, t. j. około 
50 miliardów złr. Po r 1860 wojna amerykań- 
ska, prusko-austryacka i niemiecko - francuska, 
spowodowały olbrzymie zadłużenia się państw. 
Wybuchła wyraźna zaraza pożyczkowa; poży” 
czano corocznie w przecięciu przeszło 2 miliar- 
dy złr. w całym okresie od r 1860 do 1873, 
Gdyby tym trybem państwa zadłużały się dalej, 
to z końcem bieżącego stulecia ogólna suma 
długów państwowych dosięgnąć by musiała nie- 
zmiernej cyfry 120 miliardów złr., od której 
coroczna renta wynosiłaby sześć miliardów złr.! 
O ileż w takim razie podnieść by się musiała 
stopa podatkowa, dziś już wygórowana. Roczny 
dochód podatkowy wszystkich państw europej- 
skich wraz z północno-amerykańskiemi w osta- 
tnich latach ledwie wyrównywał sumie owej renty. 
Co do pojedyńczych państw, zestawienia p. Bax- 
tera wykazują, że n. p. Anglia w czasie od r. 
1848 do 1873 obuiżyła swój dług z 820 mi- 
lionów fuotów szter. na 785 mil, f. szt., 8 to 
pomimo nowych kilku pożyczek zaciągniętych 
na cele wojenne oraz robót publicznych w ko- 
loniach. Przeciwnie Rossya, Francya i Stany 
Zjednoczone pięćkroć więcej od tego czasu ma- 
ją długów; Austrya i jej południowi sąsiedzi 
potroili swój stan bierny, 3 Włochy, Turcya i 
Egipt bliskie są bankructwa, P. Baxter mnie- 
ma, że Zjednoczone Stany, Rossya i Niemcy 
z czasem wybroą z swych długów najprędzej, 
podczas gdy reszta zadłużonych długo jeszcze 
wlec je będzie a mawet nowemi zwiększać po- 
życzkami. 


Notatki literacko - artystyczne. 


— Zarząd stowarzyszenia wzaje- 
miej pomocy Artystów sceny polskiej 
podaje do wiadomości osób interesowanych iż 
z powodu rezygnacyi Fugeuiusza hr, Cetnera i 
p. Podwyszyńskiego zamianowano dyrektorem p. 
Władysława Woleńskiego, zaś sekretarzem p. 
Marcelego Zboińskiego, a dla ułatwienia stosun- 
ków z Zarządem, otworzono kancelaryę w gma- 
chu teatralnym pod l. 78 III, piętro. Godziny 
biurowe są od 6 — 7, wieczorem we wtorki 
i soboty. Dalej zawiadamia się szanownych człon- 
ków, iż w skutek korzystnego stanu funduszów 
stowarzyszenia, spowodowanego znacznym wzro- 
stem liczby członków, jak niemniej ciągłym o- 
brotem kapitałów przez wypożyczania na pro- 
cent, oraz świetnym rezultatem przedstawienia, 
urządzonego na cele Stowarzyszenia, Zarząd 
uznał za stosowne stopę procentową, której nie 
obciążają już żudne koszta notaryalne i stem- 
plowe, zniżyć od 1. lutego b. r. na 12 proc.; 
a to w przekonaniu, iż wobec krytycznych sto- 
sunków finansowych ułatwienie warunków po- 
życzek dla członków stanie się zachętą dla 
wszystkich panów artystów i literatów do jak 
najliczniejszego przystępowania do Stowarzysze- 
nia, które już w krótkim czasie istnienia swego 
okazało się dla człouków swoich nadzwyczaj ko- 
rzystnem. 

— Dyrekcya Towarzystwa przy- 
„aciół sztuk pięknych ogłasza, że wysta- 
wa dzieł sztuki zarok 18738 4 otwartą zostanie 
we Lwowie dma 25 kwietnia i trwać będzie 
miesięcy dwa. Dyrekcya zaprasza pp. artystów 
do licznego udziału nadmieniając, że przesyłki 
adresowane: „Na wystawę dzieł sztuki we Liwo- 
wie* przyjmowane będą od dnia 1 kwietnia po- 
cząwszy, przyczem  Iyrekcya ponosić będzie 
koszta transportu takich, które nadesłane zosta. 
ną pociągiem towarowym, oraz tylko paczek 
małych jeśli nadejdą pocztą lub pociągiem po- 
spiesznym. O przesyłki niezwykłych rozmiarów 
i wagi winni pp.artyści poprzód porozumieć się 
z dyrekcyą Przesyłki nadesłane na dwa tygod 
nie przed zamknięciem wystawy winien opłacić 
sam przesyłający. 

— Ma być dany „Prorok, słynna 
opera Mayerbeera, a to we wtorek d. 10, b. m. 
z panem Cieślewskim w partyi głównej. Ulu- 
biony śpiewak warszawski widocznie dla miło- 
ści Lwowian zdecydował się na kilka jeszcze 
występów; mimo bowiem, że wtorkowy występ 
jego w „Rigoletto“ zapowiedziany był jako 
ostatni, z przyjemnością dowiadujemy się z afi- 
szu, że śpiewać dziś będzie w „Normie“ a w so 
botę podobno w „Robercie Djabie * 
Akademia francuzka na dniu 
29 stycznia zebrała się była celem wyborów 
trzech członków na miejsce zmarłych pp Saint 
Marc Girardin, Lebrun i Vitet Na krzesło po 
pierwszym wybrany został Mózierós, profesor 
literatury 18 głosami na 33; po kilka głosów 
mieli pp Boissier, badacz języka łacińskiego , 
Weiss dziennikarz, i filozof oraz profesor este- 
tyki Taine. Na drugie powołano p. Aleksandra 
Dumasa 22 głosami podczas gdy poeta liryczny 
p. Anatole de Ségur otrzymał 8 głosów trzecie 
krzesło w końcu w czwartem dcpiero głosowa 
niu dostało się filozofowi Caro. Karol Blane 
przy tym ostatnim wyborze uzyskał 12 głosów 
a Taine 9. Akademia jest więc teraz pełną t j. 
liczy 40 członków. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


-+ Lwów, dnia 3. lutego 1873. 
)Oryginalne sprawozd, Gazety Lwowskiej). 


-- Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190 Æ 13 zł. 50 ct. do 18 zł. 80 ct., żyto 
180 Æ 9 zł. — ct. do 9 zł.60ct., jęczmień 
158 Æ 7 zł. 50 ct. do 8 zł. — ct., owies 
112 Æ 4 zł — ct. do 4 zł 10 ct. Ruch 
był ożywiony a wielki popyt spowodował 
wzrost cen. Tarnów: pszenica 190 Ø 13 
zł, 25 ct. do 18 zł, 75 ct., żyto 180 g 
9 zł. 25 ct. do 9 zł. Tóet. jęczmień 158 Æ 
7 zł. 25 ct. do 7 zł. 75 ct. owies 112 £ 3 
zł. 60 ct. do 3 zł. 90 ct. Ciągle znacznym 
był dowóz zboża ze wschodu na konsumcyę 
i dla młynów. Dębica: pszenica 190 & 
13 zł, — ct. do 13 zł. 75 ct. żyto 180 © 
9 zł. 50 ct. do 10 zł. — ct., jęczmień 158 
6 7 zł BOct. do 8 zł. — ct. owies 112 £ 
3 zł. 80 et. do 4 zł. — ct. Ceny wzra 
stały a stanowisko kupców i producentów 
było wyczekujące. Rzeszów: pszenica 190 
æ 18 zł. — ct. do 13 zł. 50 ct. żyto 180 
Æ 9 zł. 40 ct. do 9 zł. 60 ct., jęczmień 
158 Æ 7 zł. 50 ct. do 7T zł. 75 ct., owies 
112 8 8 zł. 80 ct. do 4 zł. — ct. rzepak 
150 © 10 zł. 25 ct. do 10 zł. 75 ct. ko- 
niczyna 150 Ø 42 zł. — ct. do 48 zł, — 
ct. Z Rossyi nadeszły wielkie zapasy psze- 
nicy i żyta. Jarosław: pszenica 190 8 
12 zł. 10 ct. do 13 zł, 10 ct., żyto 180 8 


4 


Æ 6 zł. 50 ct. do 7 zł. 20 ct., owies 112 
Z 3 zł. 50 ct. do 3 zł. 75 ct. Ruch był 
ożywiony. Dowóz z okolic i z Królestwa 
Polskiego był wielki. Pszenicę i jęczmień 
wywożono na Morawę. Dla młynów paro- 
wych w Rzeszowie i Krzeszowicach wysłano 
wielkie zapasy pszenicy. Owies wywożono 
do Prus. Z Brodów, Czerniowiec i Suczawy 
przywieziono 3600 ctn. żyta. Przemyśl: 
pszenica 190 Æ 12 zł. — ct. do 13 zł. — 
ct., żyto 180 Æ 8 zł. — ct. do 9 zł. — 
ct., jęczmień 158 Æ 6 zł. 50 ct. do 7 zł. 
— ct., owies 112 Æ 3 zł 50 ct. do 3 zł. 
80 ct. Ruch był ożywiony. Lwów: psze- 
nica 190 Æ 12 zł. 25 ct. do 12 zł. 50 ct 
żyto 180 Æ 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 75 ct, 
jęczmień 158 © 7 zł. — ct. do 7 zł. 40 
ct, owies 112 £ 3 zł 60 ct. do 3 zł. 80 
ct. Wysłano 1600 cetn. pszenicy i 806 ctn. 
żyta. Owies był poszukiwany na potrzeby 
miejscowe i dla erarjalnych dostawców. Ję- 
czmień kupują ciągle tutejsze browary. 
Tarnopol: pszenica 190 Æ 11 zł. 50 ct. 
do 12 zł. 25 ct., żyto 180 © 7 zł. 50 ct. 
do 8 zł. — ct. jęczmień 158 © 6 zł. Oct. 
do 7 zł. 25 ct., owies 112 © 5 zł. 40 ct. 
do 3 zł. 50 ct. Dowóz z Hlusiatyna zwię- 
kszył się. Pszenica była poszukiwaną dla 
wywozu do Węgier. Brody: pszenica 190 
8 10 zł. 50 ct. do 11 zł. 75 ct. żyto 180 
8 7 zł. 90 ct. do 8 zł. 30 ct. jęczmień 
158 Æ 5 zł. 50 ct. do 6 zł. 75 ct., owies 
112 Æ 3 zł. 20 ct. do 3 zł. 40 ct, groch 
200 8 7 zł. — ct. do 8 zł. — ct. hreczka 
156 8 5 zł, 50 ct. do 6 zł. 75 ct. Z po- 
czątku popyt był słaby. Dopiero przy końcu 
tygodnia ruch ożywił się znacznie. Wielkie 
zapasy żyta kupiono dla młynów górno- 
szłązkich. Wywóz do Niemiec wzrastał, żyto 
wysełano do Mysłowic, Katowic, Gliwic, 
Raciborza i Bytomia. Podwołoczyska: 
pszenica 190 % 10 zł. 75 ct, do 11 zł. 50 
ct., żyto 180 £ 7 zł. 75 ct. do 8 zł. — 
ct., jęczmień 158 8 5 zł. 40 ct. do 6 zł 
50 ct, owies 112 Æ 3 zł. 25 et. do 3 zł. 
40 ct. Ruch był ożywiony, dowóz koleją 
Odesską znaczny. Wywóz do Niemiec wzra- 
sta, popyt ożywia się. 


(S) Kraków dnia 1 lutego (Kor. Gaz, 
Lwow.) Z początkiem tygodnia mieliśmy 
jeszcze dnie ciepłe i łagodne przy gęstej 
mgle i częstych deszczach, w drugiej poło- 
wie jednak zawitały dość silne mrozy, do- 
chodzące w ostatnich dniach do 10 — 12 
stopni poniżej zera. Niezwykłe zmiany po- 
wietrza oddziałały bardzo szkodliwie na roz- 
wój oziminy, która bardzo pięknie wyglą- 
dała w naszych okolicach ; najwięcej ucier- 
piały nasiona olejne ispodziewać się należy 
rychłego podwyższenia cen tych produk- 
tów. 

Drogi nasze znajdują się ciągle w bar- 
dzo złym stanie. Częste deszcze w ubiegłym 
tygodniu popsuły tak dalece drogi prowa- 
dzące z Królestwa polskiego iż dotychczas 
komunikacya tamtędy jest jeszcze niepo- 
dobną. 

Spirytus cieszył się w tym tygo- 
dniu znacznym obrotem w towarze gotowym 
po cenach wyższych. Popyt z zagranicy mia- 
nowicie ze Szlązka i Morawy wzrósł znacz: 
nie, i tem tłumaczyć należy obecną pod- 
wyżkę cen. Na terminowe odstawy dostar- 
czały najwięcej rellektantów północne Wę- 
gry — mimo tego jednak obrót był bardzo 
mały, gdyż w skutek silnych fiuktuacyi cen 
na odstawy dalsze, producenci wstrzymują 
się z ofiarowaniem. Płzcono za towar goto- 
wy zł. 18.50 — 19 na marzec — kwiecień 
a 19 — 19.25 za wiadro 4l mas 80 Tral- 
A 

W handlu olejem rzepakowym 
bardzo mała zmiana. Brak popytu i dość 
znaczne zapasy nagromadzone na naszym 
placu sprowadziły mdłe usposobienie i nie 
tak rychło spodziewać się należy poprawie- 
nia tendencyi tego artykułu. Płacono towar 
gotowy zł. 22 — 24 na odstawę lipiec — 
sierpień zł. 21l% — 22 za centnar wie- 
deński. 

Wełny dowóz większy. Znaczną część 
z dowiezionych zapasów zakupiły fabryki 


saskie i szląskie — resztę zakupiono na 
miejscową potrzebę. Piękną JaW pła- 
cono zł. 135 — 140 za centnar. Kupcy za- 


graniczni już teraz porobili znaczne umowy 
z okolicznymi producentami na odstawy je- 
sienne pod korzystnemi warunkami. 

Naftę płacono na potrzeby miejsco- 
we po zł. 10.60 — 10.65 za centnar 

W handlu zbożowym ruch ożywio- 
ny przy znacznym obrocie. Stałe usposobie- 
nie naszego targu, o którem w zeszłym ty- 
godniu donosiliśmy, w bieżącym tygodniu 
jeszcze większy uczyniło postęp. Dowozy 
kolejami z Podola i Galicyi wschodniej by- 
ły bardzo znaczne i dochodziły 40.000 cent. 
Natomiast dowóz drogą kołową zwłaszcza 
z Królestwa polskiego był bardzo mały, a 
to z powodu złych dróg. Przy małem isła- 
bem ofiarowaniu, popyt kupujących był tem 
żywszy i spowodował, że ceny wielu produk- 
ków znacznej doznały podwyżki. 

Pszenica. Gotowe na placu zapasy 


8 zł, — ct, do 9 zł, 25 ct. jęczmień 158 l zwłaszcza dobrych gatunków zaledwie od- 


powiedzieć mogly żądaniom kupców zagra- 
nicznych i miejscowych, i płacono już dziś 
ceny o 20 — 30 ct. wyższe od cen przeszło- 
tygodniowych. Trwałość tego usposobienia z 
powodu potrzeb zagranicy i miejscowych 
zdaje się zapewnioną. 

Zyta piękne i wyborowe gatunki z łat- 
wością sprzedawano po cenach stałych. Li- 
che podolskie ziarno, bez znaczniejszej zmia- 
ny i chwiejnie — w końcu jednak tygodnia 
znajdowało także po cenach korzystnych 
chętnych nabywców. 

Jęczmień w lekkich na paszę przy- 
datnych gatunkach dowieziony w znacznych 
ilościach z Rumunii. Piękne browarne ga- 
tunki cieszyły się znacznym obrotem na po- 
trzeby miejscowe i dla fabryk wiedeńskich 
po cenach wyższych. Średnie gatunki w za- 
niedbaniu. 

Owies z powodu znacznych zakupów 
na spekulacyę miał wielki obrót przeważnie 
na potrzeby miejscowe. Towar gotowy pła- 
cono o 15 do 20 ct. wyżej. Na odstawę 
wiosenną 4 zł, 50 ct. do 4 zł, 70 ct. za 
cetnar w. 

Kukurudza więcej poszukiwana i 
zakupywana nietylko do gorzelni zagrani 
cznych, ale oraz na spekulacyę. 

Koniczyna czerwona poszukiwana 
po cenach stałych. Białej obrót mniejszy. 

Rzepak nie wykazał dowozu żadne- 
go. Spekulanci nasi, którzy zakupili w prze- 
szłym roku znaczne zapasy tego produktu, 
korzystają teraz ze stałego usposobienia i 
sprzedają swoje zapasy do Prus i prowin- 
cyi nadreńskich po cenach niezwykle wygó- 
rowanych. 

Siemie lniane tylko w małych par- 
tyach wysełano do Prus po cenach stałych; 
lnica bez obrotu. Ceny niezmienne. 

Prosa dowóz znaczny, przy silnem 
poszukiwaniu z Szląska pruskiego. 

Płacono: pszenica biała zł. 13 
do 14.30 za 170 ft. w., czerwona zł. 12 
— 14 za 170 funt. w., żółta zł. 11 13 
13.75 za 170 ft. w, Żyto polskie zł. 9 
9.75 — za 160 ft. w., podolskie 7.25 8 — 
9 za 160 ft. w. Jęczmień browarowy zł. 8 
— 8.60 za 140 ft. w. na paszę zł, 5.75 6 
— 6.50 za 140 ft. w.. Owies zł, 4.10 — 
450 za 100 ft. w.. Fasola zł. 8 9 — 10 
za 180 ft. w., Groch zł. 9 — 10 za 180 ft. 
Rzepak zł. 9 10 — 10.50 za 150 funt. w. 
rzepik zł. 8 — 9 za 150 ft w. Lnica zł. 
8.75 — 9.25 za 150 ft. w. Siemię lniane zł. 
10.75 -- 11.50 za 150ft. w. Koniczyna biała 
zł. 45 — 50 za 180 ft. w. czerwona zł. 
40 — 45 za 180 ft. Tatarka zł. 619 —7. 
Kukurudza zł. 8 L4 819. Proso 734 — 81), 

Talar 1.691/2. Rubel. 1.5634 
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— Galicyjska kasa oszczędności 
we Lwowie. Stan wkladek był na dniu 31go 
gruduia 1873 r. 6,937 945 z!r. 11 ct. Od 1, 
do 31go stycznia 1874: włożyło 2627 stron 
312889 złr. 23 cnt , zwrócono 2481 stronom 
309 060 złr. 89 cnt, — przybyło więe 3.778 
złr, 34 ct. Zatem na dniu 31. stycznia 1874 był 
ogół wkładek 6,941.723 zir. 40 ct. 


Stan austr. banku narodowego. 
Z dniem 31. stycznia 1874. 
Stan czynny. 


zł. 
Wybite złoto i sztaby 144,013.993 
Weksle na miasta zagraniczne 4,326.91 1 


Eskontowane weksle i efekta 


w Wiedniu 90,594.625 zł. 
Eskontowane 

w filiach 69,226.935 159,821.560 
Pożyczki za poręką 

w Wiedniu 27,998.000 
W zakładach filial- 

nych . 24,492.800  52,490.800 


Obligacye państwa, należące do 
banku . ; c 

Przywilej banku . 

Pożyczka hipotekarna . 

Giełdowe zakupione listy za- 


1,475.598 
80,000.000 
75,094.709 


stawne banku narodowego 5,868.146 
Efekta funduszu rezerwowego 

po kursie z 31. grud. 1873 4,305.103 
Efekta funduszu pensyi 2,283.048 
Gmachy w Wiedniu i Peszcie 

1 inwentarze 2,764.061 


Razem 5382 443.932 
Stan bierny. zt 
Fundusz banku 90,000.000 
Fundusz rezerwowy 18,000 000 
Obieg banknotów 336,874.990 
Niepodniesione zwroty kapitałów 131.085 
Przeznaczone do ściągnięcia asy- 
gnacye banku ` 1,631.611 
Należytości z żirów 4,718.159 
Niepodniesione dywidendy 1,146.486 
Listy zastawne w obiegu 74,348,170 
Nie podniesione procenta listów za- 
stawnych o : 5 184.496 
Fundusz pensyi ; 2,283.048 
Salda bieżących rachunków 3,125.886 


Razem 582 443.932 


OSTATNIA POCZTA. 


Najjaśniejsza Pani przybyła d. 
1. b. m. z Buda-besztu do Wiednia. 

Najjaśniejszy Pan udzielał d. 3. 
b. m. audyencye. Przyjęci zostali między 
innymi J. Ex. hr. Alfred Potocki i arcy- 
biskup Sembratowicz. 

Na wtorkowem posiedzeniu Izby de- 
putowanych złożyli przyrzeczenie gali- 
cyjscy deputowani Horodyski i Dr. Czer- 
kawski. 

Wydział budżetowy uchwalił wszystkie- 
mi głosami przeciw trzem rezolucyę, aby wy- 
dział teologiczny w uniwersytecie Innsbru- 
ckim zamknięty został z końcem lipca i 
w tym samym dniu był rozwiązanym. Mi- 
nister oświaty złożył wprzódy szczegółowe 
przedstawienie stosunków tego wydziału, 
według którego byt tego wydziału nieroz- 
dzielnie jest złączony z utrzymaniem sił 
nauczycielskich zakonu Jezuitów przy tym 
uniwersytecie. Rząd uczynił zadosyć dawniej- 
szym rezolucyom Izby deputowanych, roz- 
ciągnąwszy do owego wydziału powszechne 
postanowienia prawne i zaprowadziwszy ich 
zastosowanie. Z tego powodu dodał minister, 
1% sprzeciwia się rezolucyi uchwalonej w 
Wydziale. 

Dziennik Poznański, tak pisze o uwię- 
zieniu ks. Ledóchowskiego: 

„W dniu dzisiejszym (3go) spełniono 
czyn od dawna przewidziany, którego po 
imieniu nazwać nie pozwalają nam względy 
prasowe... 

W nocy o godzinie 4. policya miej- 
scowa z dyrektorem swym p. Staudy na 
czele, przy pomocy wojska, które otoczyło 
pałac arcybiskupi, weszła doń i aresztowała 
ks. Arcybiskupa hr. Ledóchowskiego. 

Ks. Arcybiskupa wsadzono do powozu 
przygotowanego i pod strażą wojskową od- 
wieziono na kolej Marchijską, zkąd zapewne, 
jak to już poprzednio rozgłaszały dzienniki 
niemieckie, powieziono go do Frankfurtu 
n. Odrą. 

Aresztowanie to i wywiezienie ks. Ar- 
cybiskupa nastąpiło, jak się zdaje, w sku- 
tek niemożności zapłacenia nałożonych nań 
kar pieniężnych za niestosowanie się do 
praw majowych, a świeżo nakazana egzeku- 
cya sądowa w pałacu arcybiskupim nie by- 
łaby doprowadziła do żadnego rezultatu, 
gdyż zabrano już przy pierwszych egzeku- 
cyach wszystko to, co tyłko miało jakąkol- 
wiek wartość.“ 

O wyborach w Alzacyi nadeszły na- 
stępujące wiadomości: w Rapportswil- 
ler wybrany abbé Šimonis (Francuz) 
7662 głosami przeciw Ostermannowi (z stron- 
nictwa alzackiego) który otrzymał 2255 gł. 
Socyalista Bebel miał tylko 157 gł W 
Gebwiller wybrany Francuz Gerber 
9592 głosami, przeciwnik jego Schlumberger 
otrzymał tylko 1671 glosów. Udział przy 
wyborach bardzo znaczny. 

Na posiedzeniu włoskiej Izby deputo- 
wanych 3. b. m. interpelował Nicotera, 
ministra spraw zagranicznych z powodu bro- 
szury jenerała Lamarmory. Minister Visconti 
Venosta oświadczył: 

Rząd odpycha odpowiedzialność ; ubo- 
lewa nad ogłoszeniem broszury, gdyż ta dała 
pozór do podnoszenia nieuzasadnionych o- 
skarżeń przeciw zaprzyjaźnionemu rządowi. 
Oświadczenie to odpowiada prawdzie. Wobec 
stosunków przyjacielskich, jakie 1stnieją 
między obu rządami i wobec interesów so- 
lidarności stronnictwa, które wszędzie agi- 
tuje w Europie, rząd zamierza uzupełnić 
na drodze prawodawczej brakujące postano- 
wienia karne ze względu na podobne pu- 
blikacye. 

Na 242 dotychczas wiadomych wybor- 
ców do parlamentu angielskiego 
padło 106 na liberalnych kandydatów a 136 
na konserwatystów. W hrabstwach wybrano 
56 liberalnych a 75 konserwatystów. Libe- 
ralni zyskali dwa krzesła, konserwatyści 
ośm. 


A 


Wiedeń, 5 Lutego Wiener Zeitung 
ogłasza odręczne pismo Cesarskie do arcy- 
księcia Rainera, w klórem Cesarz z powodu 
rozwiązania komissyi wystawowej uwalnia 
arcyksięcia i resztę członków tej komissyi 
od czynności i wyraża im najwyższe swe 
uznanie. Wiener Zeitung donosi także, że 
Cesarz zatwierdził rozwiązanie komissyj wy- 
stawowych krajowych i ustanowienie oso- 
bnego oddziału w ministerstwie handlu celem 
załatwienia pozostałych spraw wystawowych. 
Szefem tego oddziału mianowany został 
radca dworu Feldegg. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łozińsk:' 


Ceny targowe z tniesiąca Stycznia 1874. 


g E 
EREDENESE: 
Następujących à al E aS 
artykułów: a | PIAJ] 
zł.|e. |zł.je. |zł.Je. |zł Je. |al.|c. 
Mec pszenicy 515] 6 7] 6— 610 = 
„ żyta. 5|15] 4,95] 4,50] 5,20] 4'25 
„ jęczmienia 2:50) 346] 3/75) 3/50] 3150 
n OWSA 1180] 212| 2- -| 2 5| 1185 
» grochu. —-—|-—| 550 —--|—|— 
„ hreczki. --|—m|-=|— | 4|50|—-| — |— |- — 
„ kukurudzy —|-—-|-| - | 4/48] 5/25] 3/7 
„ ziemiaków 1,45] 180) 1120) |--|-|— 
Cetnar siana. . . . |--| -|---| 110— —|--7 
Sąg drzewa twardego | 7,50] 840/12/—| 6 50] 8|— 
5 „ miękkiego | 6—]| 5/49] 8|-—| 4l- -| 4|-. | 
Funt mięsa wołowego |--|--| |-|-|-—|—-|-|— | 
Robotnik bez wiktu . |-|—-|-|—|-|-_|-|-|-|— 


Przyjechali de Lwowa 


Dnia 4. Lutego. 
Hotel Europejski. 
Pp. Frühling J., z Tarnopola. — Cieński Z, 
z Wiktorówki. — Wiktor K., z Zarszyna. — Za- 


(Nadesłane). 
Wszystkim chorym przy- 
wraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw ikosztów Revalescić- 


re du Barry z Londynu. 
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 


delikatnej Jievalescióre du Barry, która u dorosłych 
iu dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde- 
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi- 
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 


5 


rewicz A., z Niskołyz. — Zawadzki J., z Grabi- 


cza. — Zaliwski K., z Husiatyna. 
Hotel Langa: . 
Pp. Pfau H, z Brzeska. — Kabęcki A. z 
Wołynia. — Orłowski O., z Połowca. —  Hesselin 
A, z Paryża. 


Hotel Krakowski: 

Pp. Dębowski L., z Krakowa. —- Maresz K., 
z Rawy. — Skrayszowski S., z Suchorzyc. — Wy- 
soczański B, z liaszek dol. 

š Hotel Angielski: 

Pp. Czaykowski M., z Zerawy. — Cywiński 
M, z Telatycz. — Drohojowski I, z Woli Wysocz. 
— Kriegshaber A., z Iwaczowa. — Rozłożyński WŁ., 
z Jawcza. 

Hotel Kuhna: 

Pp. Dębski K., z Przemyśla. — Jarosławski 
G., z Pustomyty. — Ostrowski F., z Kapuściniec — 
Mrozowieki A., z Rohatyna. 

Odjechali ze Lwowa. 
Dnia 4. Lutego. 

Pp. Hr. Cigala A., do Krakowa. — Chłapo- 
wski F., do Wrocławia, — Krzyżanowski E., do 
Rossyi. — Słotowicz F., do Kupkowa. — Oborski 
o do Podwołoczysk. — Wiszniewski K., do Do- 

rzan. 


febre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, mo- 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bładaczkę. 
Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho- 
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dédé, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorf Pouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 
Skrócony wyciąg z certyfikatów. 
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie- 
dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi, 


płacą żądaja 


Spostrzeżenia meteorologiozne. 
z dnia 5. Lutego 1874. 

Barometr 741 mm. Psychometr suchy — 8-500 
Psychometr wilgotny — 8:400, Prężność pary 24 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 8. Wiatr N3. Ozon8 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śnieg 05 mm, 
— Uwaga. — 


Pociągi kolejowe: Przychodzą na głó w- 
ny dworzec: z Krakowa ou  . 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z Czer- 


niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po pa- 
łuduiu i 11. g.8. m. w nocy;— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g, 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po- 
łndniu i 10. g. 58. m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5. g 5. m. rano 
5.5. g. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — da 
Czerniowiec: 6. gœ. 17. m. rano, 12, go. 15 m. 
w południe 1 11. g.48 m. w nocy; — de Po dw: ło- 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g, w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, 

Z Podzamcza odchodzą do Podwoło- 
czysk i do Brodów: g. 11. 32, m. w nocy i 12. 
g. 29. m. w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowych. 


Odchodzi do 


Jarosławia na Bełzec | (osobowa) codziennie o godz. 


l po południu 
7 


ze Lwowa „ Brzeżan j (Mallep.) y „ Ar dw 
|» Sokala (pakunkowa) b y tl „ 30 w nocy, 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa ,„ Brzeżan R z 5 „ lö z rana 
= Sambora (Mallep.) s $ 6a 0 eg 
„ Stanisławowa na Stryj 4 A 2 „ 10 po północy 
Stryja 2 — łud 
s 7 o połud. 
„ Jarosławią na Belzec | (osobowa) d s 1 z 20 r "i 


L. 78109. Wdowa p. Klemm w Düsseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów. 

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj- 
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach. 

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż- 
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. 

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno- 
ści, bezsenności i chudnięcia. 

b. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po- 
rażenia rąk i nóg. _ 

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalescióre 
u dorosłych i dzieci, 50 rązy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę 


1 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł, 500., 2. f. 4 zł. 5Oct. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 86 zł. Biszkopty Re- 
valescićre w puszkach po 2 zł. 50 ce., 4 zł. 50 c, 
Revalescićre chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł, 50 e., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c na 48 filiżanek 4 zł. 50 c, w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walijischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
' Rotlendera, F. W. Królikowski ego i Jakóba Beisera 
w Stryju u D. J. Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. ra 3. Listy zast. losowane. gg 100 zł.) | BOŽ. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18,— 18.50 
ó i L n r. 1839 Caie . g08.— — a s a Hi s P —— 111.— 
Lwów, dnia 4. Lutego 1874. z i 3 1839 piąta część ra LE Powaz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pro. w urbr. , 94,— 06.25 PI ag," E 10o 2i: = E 58.50 —— 
płacą | żądają n 1854 po 250 zł. 4-pro, . 98,50 99,— | GA! zakł, kr. ziem. w Krak. los. w 18 lat. 6-pre, 91.— 81.50 | wWgldatelua pó 30 zł. m. k..  . 24—  25.— 
1. Akcye za sztukę. aieRci szata 48 „1860 po 500 zł, 5-pra. . —— =| 7 m nm u n mn 36 „6-pra.  —— —— | Windisehgritza po 20 zł. m. k. . 19.— 19.59 
żb (Gr Be [GD x „1860 pa 100 zł, 5-pro. „. „|. m= m M Taa n w 3 a Sipół 95.50 96.— | Losy miasta Krakowa > . . . à —— = 
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. à | 229/50 | 231| — Pożyczka z r. 1864 (z premig) po 100 zł. . | GnieS 149. — Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pro.. A s +  1A.—  758— NE 
Kolei lwow.-czern.-jas. po 300 zł. w. a. (='| 1ad|so | 143] — Renty Como po 43 lir, auste,  , , 28.— 28.50 | oA. hinku M po £ pra. . 19.75  80.— Weksle. (Na 3 miesiące ) 
Banku rip- zal po 200 zł. wpłata . ie 187|— | 191|— Ga RAI u bfpot, poé pios: . 84.40 84.6) | Amaterdam za 100 zł. hol. Or 95— 9520 
Papierni czerlańsk. po zł. w. a. , zh =el| == 2. Ohligncye indemn, 5o za 100 zł. Rank 2 Aroc aw iOŻ0: PORSZDEG: 82.50 93.— | Augsburg za 100 zł. w p. n. « 95.826 05.50 
A 3. Listy zast, za 100 zł. wo narod. po 5 pra. . œ o. 81.60 91.75 | Berlin za 100 tal. K == =. 
=.pront. BI zastawne nowe okresowe. „| 810] a|- R X 95.—  94,— | Wae. tow. ziem. P P 86.— 86.50 | Frankfurt 100 zł. w. p. n. 93.60 95 30 
ow. kred. gal. 5-prent. W. a. . » « » 80|— | 80/75 ukowiny 16.— —— no on n s =n „a 55.85  56.— 
Tow, RE gal. r: re. w. a. ź | 12j25] q3|/— | Galicyj . >» T9.— 77.50 5. Obli i r A aa 7 112.90 113.— 
Banku hipoteczn. gal. ) ; a ` (5) aalso| asias | Niższej Austryi IE ZE. . 8. z prawem pierwszenstwa, (za 100 zł.) Paryż za 100 tr % 5 ; 4465 44.75 
Gal. zakładu kred. włościańskiego — . EJ sa|-| 53|25 BC - ge Kol. półn. po WO « 91.—  93,— , Kura złała 
á ; i galer 16.75 17.60 n zł. w. 8. . . “ . 8e mm ; 
maena Buza ago pR „ . ls] q6|z0] v50 Kal. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. £ pre. . 107.— —.— | Dukat cea. man, . > >» e a a ——— —— 
4. Losy 2 = a 2. Akcye. non on » Il, amisyi . ś « 1038.50 101.— „ pel. wagi . 5.86 4.87 
Mies ii m = aH — LI - . è « 101.— —.— | Korona . ` — p —— 
ta Krakowa . z Je Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 153.59 160.— | Kol. Afhrachta Aa 300 zł. s-pre. Ww. a. . 80.35 80.50 | g0frankówka . A i . fi 9.08 8.04 
Dukat maa A onety. . a se | met kred. GR AE po 0 no a aT . 2405. 40360 Kals panio izanikan 300 zł. 5-pro. w. a. . 86.— 86.50] Rosyjski imperyat ©. s 46 a 4 a ee 
) . . . Ś g k 5 Niżazo-auntr. tow. eskompt. pa 500 zł. 935,— 943,— aw. kol, żel. Preszów-Tarnów (węg. część Talar związkowy ` . * ` . . =m = 
Nag cesarski . . Was a 4 480 537 | Gal. banku kraj. à 200 zł, wpłata 40 pro. sz = A 300 zł. 5-pre. w srbr. „  . s y = M4— IEA żę, 6 . 10745 167 $5 
Aboleond'or $ > a r 5 . . 8|87 9106 |; Gal. banku hip. po 200 zł, wpłata 50 pre. + —— —,—| Kol. Iwow.-czern.-jas. IV. emiay! A 3% zł, ———--.- 
R imperyał ronayjeki ajio 9/27 | Gal. banku handl. i przem. à 200zł. wpł.46 pre. —.— —.— spro w śrbr. „9%, „7, Ą > = s 3 
ubel rossyjski pa A NETS. SEE 1 [88 1/74 | Gal. zakł. kred. ziemsk. a 80zł, . =. —.—  —,—| Weg. gal. kol. à 200 zł. 5-pro. w svbr. 14.15 15.35 Telegrafowany kurs wiedeński. 
Fe n papiarowy  . . ' . 4j55 156 | Banku narodowego e E 00 3 . 984.— 980,— 
pra puaki srebrny >.  GAKIE aa —|—| —|— | Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. „ F81,— 523,— 6. Losy. Dnia 4. Lutego. „ał | a 
Eoaea iiy kasowa 169} 1170 | Kol. Ces. Elżbiety po 200 z}, m. k. . » 214.— 214.— | Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 170.50 171.50 | Jednolity dług państwa w banknotach  . =.» 63 | 65 
AO wa dGrasstwa 107/23 | 108/23 | pół. kolej po 1000 zł. w. a. , . „ 2050,— 20690,— | Clarego po 40 zł. m. k. m. + UB á 31.— 31.50 B > a w srebrze 9 5 . 74 | 60 
= Ñ BZ Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, K. | b . 339,— 230.— | Tow. żegi. par. na Dunaju pa 100 zł. m. k, 96.— 98.— | Losy z 1860 roku S 5 $ è . . 104 | 75 
Kurs giełdy wiedeńskiej, Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. A. w srebr. „ 141.50 142.50 Keglevicha po 10 zł. m. k.. « « >»  „ 13.50 14.— | Akcye banku wiedeńskiego . « «+ » > 981 | — 
Dnia 31. St i Kol. naddniaat. A 200 zł, w srebr. . .  „, —,— —,—|Poźyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.  —— 450 5 „ kredytowego .., a 236 | 15 
MB So RYDZE: 1873, (Za 100 wł.) Kol. Proszów-Tarn. (węg. część) 4 200 zł.w sreb. —.—  --— | Palfiego po 40 zł. m. k. facia A 23.— 23.60 | Londyn 10 funtów azterlingów . . à à 113 j 20 
1. Dług Panstwa. płacą żądają | Kol. węg. gal. 1. à 200 zł. w srebr. . s  —— —.— | Fundacya szpit. = ole Rudolf* 18.50  14.— | Srebro . c à * g . . . . . 107 | 10 
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(267 1 -3) E dy k t. Bliższe warunki licytacyi przejrzeć mo- | wezwania w gazecie lwowskiej udzielił wia- | Gdowa, wnieśli pod dniem 20. Grudnia 1873 


Nr. 4133 C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, że na sku- 
tek pozwu S. Katz z dnia 20. stycznia 1874 
l 3671 przeciw domowi handlowemu Hulles 
(Adolf Mojżesz) i Bernfeld (Józef Hersch) 
nakaz zapłaty wydany został, by sumę weks 
lową 231 zł. 79 ct. w. a. z 60/7 odsetkami 
od dnia 30 stycznia 1871 bieżącemi koszta- 
mi sądowemi 11 zł. do rąk powoda żyrata- 
riusza S. Katz w trzech dniach pod rygorem 
wekslowej egzekucyi uiścili, i że dla niewia- 
domego teraźniejszego z miejsca pobytu poz- 
wanego domu handlowego Hulles et Bernfeld 
kuratorem p. adwokat Dr. Kornel Heffmann 
z substytucyą p. adwokata Dr. Skałkowskie- 
go ustanowiony został, 

Lwów, dnia 23. stycznia 1874. 

(269 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 

Nr. 528. Na dniu 12. Lutego 1874 
odbędzie się w c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
1 domen w Bolechowie za pomocą ofert 
Pisemnych ponowna licytacya publiczna celem 
wydzierżawienia Szeszorskiego tartaku skar- 
bowego w państwie Kutskiem na okres 
trzechletni t. j. od 1. Stycznia 1874 po 
koniec Grudnia 1876. 

b Jako roczny czynsz dzierżawy, za tartak 
udynki mieszkalne i w ogóle wszystkie 
przyrządy i budowle wodne wyznacza się 
kwota 400 zł, 

| Roczny pobór drzewa aż do 9” grubości 
3 Uenszym końcu w stopach kubicznych 
Ara 35000 stóp kub. Cena jednej stopy 
pł cznej drzewa na pniu przez przedsiębiorcę 
Sa Się mającego, wynosi 6 ct., zaś złożyć 
wa. AJące poręczne w gotówce lub papierach 
s aoh 300 zł 
agé mający licytowania mają wnieść 
kai pisemnie do Prezydium c. k. gal. 
fk Rh lasów i domen w Bolechowie naj- 

J 40 6 godziny wieczór L1. Lutego 1874. 
cenę z tych ofertach należy ofiarowaną 
szych a kupno drzewa wedle odsetek powyż: 
C+ nę Ron Jednej stopy kubicznej, niemniej 
śącydh dą "4 za użycie tartaxów i nale- 
Sei ką tegoż budynków nietylko w cyfrach 
e iaa Da dokładnie wypisać, nie robiąc 
tylko uwa adezeniu żadnych zastrzeżeń, jak 
Ie le go. że oferent wszystkie w proto- 

e -cytacyjnym poszczególnione warunki 
Lez zastrzeżeń przyjmuje, 


żna w godzinach urzędowych w tutejszej c. 
k. Dyrekcyi lub też kancelaryi c. k. zarządu 
lasowego w Szeszorach. 

C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen. 

Bolechów, dnia 19. Stycznia 1874. 
(271 1—3) Obwieszczenie. 

Nr. 882. Samborski c. k. Sąd obwodowy 
w sprawach handlowych podaje do wiadomo- 
ści, że w roku 1874 zamieszczać będzie 
ogłoszenia wpisów do rejestrów handlowych 
w dziennikach urzędowych Gazety lwowskiej 
i Gazety wiedeńskiej. 

Z c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 20. Stycznia 1874. 
(272 1—3) Edykt. 

No. 20422, O. k. Sąd delegowany miej- 
ski dla spraw cywilnych w Krakowie zawia- 
damia niniejszym edyktem, iż w dniu 4. Lu- 
tego 1872 w zakładzie obłąkanych w Bernie 
umarła Teresa Bacci rodem z Florencyi. Gdy 
sądowi są niewiadome osoby którymby do 
spadku po tejże prawa przysługiwały, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiejkol- 
wiek przyczyny pretensye do spadku rościli, 
aby swe prawa w przeciągu trzech mies ęcy 
od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w tym- 
że Sądzie zgłosili w przeciwnym razie spa- 
dek wydanym będzie władzom włoskim. Rów- 
nież wzywa się wierzycieli spadku tegoż aby 
w tutejszym Sądzie celem zgłoszenia i wy- 
kazania owych pretensyi w dniu 9. Maja 
1874 o godzinie 10. zrana się stawili, albo 
do tegoż dnia podania wnieśli, inaczej gdyby 
spadek w skutek wypłat objawionych nale- 
żytości wyczerpany został, utracą niezgłasza- 
jący się wierzyciele roszczenia do tegoż 
chybaby takowe zastawem ubezpieczone mieli. 

Kraków dnia 30. Grudnia 1873. 

(274 1 3) Edyk t. 

Nr. 31802 C. k. Sąd krajowy krakow- 
ski niniejszem wzywa niewiadomego z życią 
i miejsca pobytu Szymona Konika z Czułowa 
który w miesiącu Marcu 1873 popłynął jako 
tlisak na tratwach Wisłą z Krakowa do 
Gdańska, następnie w tymże samym miesią- 
cu miał zachorować na cholerę, umrzeć na 
tratwach i pochowany miał być na wyspie 
Wisły w okolicach pod wioską Sulejów w 
Królestwie Polskiem, ażeby o swojem A 
i miejscu pobytu w przeciągu jednego roku 


domości c. k. Sądowi krajowemu krakows- 
kiemu lub ustanowionemu dla siebie kura- 
torowi p. adw. Dr. Feliksowi Nowakowi w 
Krakowie, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego czasu c. k. Sąd krajowy przystąpi do 
uznania go za zmarłego. 

Kraków, dnia 31. Grudnia 1873. 

(275 1-3) Edykt. 

No. 32462. © k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. X. 
Jana Drobicha a względnie tegoż spadkobier- 
ców, że przeciw niemu pod dniem 9. Gru- 
dnia 1873 do l. 32462 p. Franciszka Šwier- 
czewska o extabulacyę sumy 2100 złp. z pn. 
ze stanu biernego realności l. 32 i 33 kat 
38 Gm. XVI Pisary w Radwanowicach po- 
łożonej Bętkowszczyzna zwanej, wniosła pozew 
w załatwieniu którego termin do rozprawy 
ustnej na dzień 8 kwietnia 1874 wyznaczo- 
nym został. l 

Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi jest 
niewiadomem, przeto c. k. Sąd w celu za- 
stępowania pozwanego, a względnie tegoż 
spadkobierców na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż, tutejszego adw. Dr. Lisowskiego z sub- 
stytucyą adw. Dr. Blatteisa kuratorem nieo- 
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego ustne- 
go w Galicyi obowiązującego przeprowadzo- 
nym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie- 
lił, wreszcie innego obrońcę sobie wybrał i 
o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe ż zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać by musiał. 

Kraków dnia 16. Stycznia 1874. 

(276 1—3) Edyk ti. 

Nr. 33496 C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem suk- 
cesorów Pawła Górniaka t. j. Pawła, Jerzego, 
Józefa Górniaków, Zuzannę z Górniaków Ha- 
raszowską, Maryę, Ewę i Helenę Górniaków, 
że przeciw nim sukcessorowie Henryka Fi- 
hauser t. j. Wanda Habicht i Eleonora Fi- 
hauser o ekstabulacyę sumy 40100 ył. 1 16,700 


od dnia pierwszego ogłoszenia niniejszego | zł. m k. z pn. zestany biernego częśći dóbr 


do l. 33496 pozew w załatwieniu którego 
termin do ustnej rozprawy na dzień 8. kwie- 
tnia 1874 wyznaczonym został. i 

Gdy miejsce pobytu pozwanych sądowi 
nie jest wiadomem przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanych na koszt i niebez- 
pieczeństwo ich, tutejszego adw. Dra. Lisow- 
skiego z substytucyą adw. Dr. Stycznia ku- 
ratorem nie obecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowania 
sądowego w Galicyi obowiązującego przepro- 
wądzonym będzie. 

Zaleca się zatem nrmiejszym ed,ktem 
pozwanym aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla nich zastępcy udzielił, 
wreszcie innego obrońcę sobie obrali i o 
tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie przy- 
pisać by musieli. . 

Kraków, dnia 16 Stycznia 1874. 

(277 1-3)  Edykt. i 

No. 34589. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
kowie, zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Józefa Griinbauma a względnie tegoż spad- 
kobierców, że przeciw niemu p. Franciszka 

wierczewska o extabulacyę prawa zastawu 
dla dzierżawy całej propinacyi za czas od 
1. Stycznia 1841 do 1. Stycznia 1347 ze 
stanu biernego realności Nr. 31 i 33 kat. 88 
w Radwanowicach położonej Bentkowczyzna 
zwanej sub praes. 31. Grudnia 1873 do 1. 
34589 wniosła pozew w załatwieniu którego 
termin do rozprawy ustnej na dzień 8 Kwie- 
tnia 1874 wyznaczonym został. 

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanego 
nie jest wiadomem, przeto c. k. Sąd w celu 
zastępowania pozwanego a względnie tegoż 
spadkobierców na koszt i niebezpieczeństwo 
tegoż tutejszego adwokata Dr. Lisowskiego 
z substytucyą adw. Dr. Blatteisa kuratorem 
nieobecnego ustanowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania sądowe- 
go ustneg» w Galicyi obowiązującego prze- 
prowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby*y wyż oznaczonym czasie 


albo sam stanął, lub też potrzebne doku- - 


menta ustanowionemu dla niego zastępcy 


ai a ad 


udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem e. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, wrazie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał. 

Kraków dnia 16. Stycznia 1874. 

(278 1—3) Obwieszczenie. 

No. 26354. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Tadeusz Górski przeciw Tekli z Prze- 
tockich Dydyńskiej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej, lub tejże nieznanym spadko- 
biercom, tudzież przeciw spadkobiercom ś.p. 
Salomei z R:multów Zajkowskiej, Francisz - 
kowi Dyonizemu 2 imion, Stanisławowi Eraz- 
mowi 2 imion, Kasprowi Melhiorowi Balta- 
zarowi 3 imion, i Tekli Zajkowskim, z miej- 
sca pobytu niewiadomym, lub tychże niezna- 
nym spadkobiercom o uznanie wierzytelności 
4500 złp. i 4500 złp. na rzecz Tekli z Prze- 
tockich Dydyńskiej w stanie biernym części 
dóbr Czermna, Wola, Czermińska zwanej rel. 
nov. 59. pag. 192. u 1 i 2 on. wraz z nad- 
ciężarem 4005 złp. na rzecz masy pupilarnej 
Salomei z Ramultów Zajkowskiej oblig. nov. 
104. pag. 156. n. 1. on. zaintabulowanych 
za zgasłe przez najdłuższe zadawnienie pod 
dniem 30. Grudnia 1878 do l. 26354, — 
skargę wniósł i o pomoc sądową prosił w 
skutek czego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 6. Lutego 1874 o godzinie 10 rano 
wyznaczonym został. 

Ponieważ pobyt zapozwanych wiadomym 
nie jest, przeznaczył tutejszy Sąd dla za- 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanych tutejszego adw. Dr. Pietrzyckiego 
z substytucyą adw. Dr. Forysta, na kuratora, 
z którym wniesiony spór według ustawy cy- 
wilnej dla Galicyi przepisanej przeprowadzo- 
nym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapoz 
wanym, ażeby w przeznaczonym czasie, albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali, i tutejszemu 
Sądowi oznajmili, ogólnie do bronienia pra- 
wem przepisane środki użyli, inaczej z ich 
opóźnienia skutki sami sobie przypisać by 
musieli. 

Tarnów dnia 8. Stycznia 1874. 

(279 1—3) Edykt. 

Nr. 11422 C.k. Sąd powiatowy w Bro- 
dach zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Abrahama Jakielowicza i Iza- 
ką Chasela a wrazie tychże śmierci co do 
nazwiska, życia i miejsca pobytu niewiado- 
mychzich spadkobierców, iż przeciw nim Izak 
Dziewiętnik w dniu 21. Grudnia 1873 do L. 
11422 pozew o wykreślenie ze stanu bierne: 
go realności pod N. tab. 198 w folwarkach 
wielkich prawa zastawu kaucyi za wstyd i 
szkody na rzecz Abrahawa Jakielowicza in- 
tabulowanej wniósł, iże do rozprawy ustnej 
w tym sporze termin na 4. Marca 1874 o 
godz. 9. z rana wyznaczonym został. 

Postanawiając przeto dla pozwanych 
na koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie adwokata krajowego p. Dra Ornstei- 
na wzywa się pozwanych, by albo sami na 
terminie stanęli, lub potrzebne do obrony 
dokumenta ustanowionemu dla tychże kura- 
torowi udzielili, lub też innego obrońcę są- 
dowi zamianowali w ogóle wszelkie możebne 
środki prawne do obrony użyli, w przeciw- 
nym razie bowiem wynikłe z zaniedbania 
złe skutki sami sobie przypisać by musieli. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Brody, dnia 2. Stycznia 1874 
(280 1—3) Konkurs 

Nr. 2310. Posada ekspedyenta poczto- 
wego w Wielopolu skrzyńskiem powiat Rop- 
czyce. 

Za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200zł. dotacya roczna 150 zł. ryczałt 
kancelaryjny 40 złr., dalej ryczałt roczny 
w kwocie 480 złr. za 
jazd posłańczych między Wielopolem skrzyń- 
skiem a Ropczycami i roczny ryczait 600 
zł. za posłańcze jazdy migdzy Wiełopołem 
a Frysztakiem. 

Udokumentowane podania należy wnieść 
do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie w prze- 
ciągu czterech tygodni. ə 

Lwów, dnia 25. Stycznia 1874. 

Erfenntnifie, 

Das É. £. Landes- als Preggericht in Triejt 
bat auf Antrag der É. f. Staatsanwaltjchaft in 
Folge des Bejdlujjeś vom 24. Jänner 1814, 
B. 585/92, zu Redt erfannt: 

Der Jnhalt des Leitartifels mit der Muf- 
fórift „La donna ed il suo avvenire“ und ben 
Anfangäworten „Prima e principale causa“, 
enthalten in ber Beitfhrift *L'Operajo* Nr. 7 
vom 16. Jänner 1874, gedrudt in Trieft bei 
Appolonio & Caprin, begründet ben Thatbeftand 
des Vergehens gegen bie öffentliche Ruhe und 
Ordnung nah $ 303 St. ©. und wird daher 
unter gleichzeitiger Veftätigung der verfügten 
Befhlagnahme auf Grund des Art. V bes 
Gefekes vom 15. October 1868, Nr. 142 R. 
©. BI. und $ 36 des Prebgefeges die Weiter- 
verbreitung Diejer Drudjchrijt verboten. (311) 


Das t, f. Landes: als Prekgericht in Prag 
bat auf Antrag ber f. £ Staatsanwaltjchaft in 


utrzymywanie | 


6 


Folge Bejhlujjes vom 21. Jänner 1874, 3.|31Ł9 ct. odbędzie się w c. k. Starostwie | (256 2—3) 


1694, zu Mtecht erfannt : 

Der Snhalt der Notiz mit der Aluffchrijt 
„Beim Statthalter Koler” in ber Zeltjchrijt 
„dry voran” Nr. 3 vom 16. Jänner 1874 
begründet den Thatbeftand des Vergehens gegen 
bie öffentliche Ruhe und Ordnung nah $ 300 
St. ©. und wirb baher unter gleichzeitiger 
Beftätigung der verfügten Befhlagnahme gemag 
Ś$ 489 und 493 St P. ©. die Weiterver- 
breitung diejer Drudzjhriji verboten. 


Das É. f. andes- als Preggericdt in Görz 
bat auf Antrag der f. f. Staatsanwaltihaft in 
golge des Bejchlujjeg vom 5. Jänner 1874, 
B. 221, zu Redt erfannt : (338) 

Der Jnhalt bes Artiiels mit der Auf- 
fórijt „Der Qandtagsabgeordnete Heinrich” in 
der Beitfchrift „Politik (Abendausgabe) Nr. 
359 vom 31. December 18673 begründet den 
Thatbeftand des Verbrechens der Störung der 
ójjentlihen Rube nah $ 65a St. ©., und 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätiaung 
ber verfügten Bejcplagnabine auf Grund des 
Art. V des (Gejeżes vom 15. October 1868, 
Nr. 142 R. ©, BL. und $ 6 des P. G. Die 
Weiterverbreitung diefer Drudidhrift verboten. 
(356 1—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 3765. W celu zabezpieczenia bu- 
dowy tamy faszynowej X, Y. na Wiśle pod 
Chwałowicami w cenie fiskalnej 4457 złr. 
(354) 


Rundmadung. 


Gefertigter bringt hiemit den über die in | vorftehung, der BWL. É. E. Bezirfshauptmannfchaft (261 2-3) 


Bereich feiner mit hohen Dtinifterial-Grlag 8- 
5009 ex 1810 bewilligten Samlung der Mil- 
gaben für bie Hilfsbebitrftigen Jfraeliten öfter- 
reichijchen Angehörigfeit in Palestina im Jahre 
1878 eingelaufenen Spenden und deren Berfen- 


tarnobrzezkiem na dniu 27. lutego 1874 w 
południe publiczna licytacya za 
ofert. 

Dotyczące waruuki budowy można prze - 
glądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie 
także w powyższym terminie najdalej do 
godziny 12 w południe mają być wniesione 
oferty zaopatrzone w 505 wadyum. 

Oferty oddane po terminie, lub nie u- 
łożone w przepisany sposób nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 28. stycznia 1874. 

Sprostowanie do l. 75380. 
W Edykcie tutejszym z dnia 17. stycz- 
nia 1874 1. 75380 umieszczonym w Dzienniku 
urzędowym „Gazecie Lwowskiej“ w Nrach 
19, 20, 21. do 1. mis. 231 zaszły następują- 
ce pomyłki: w 12 wierszu od początku mię- 
dzy słowami „krajowego a wyższego opusz- 
czono* „z 25. września 1869 i. 36065 ic k. 
sądu krajowego“ dalej w wierszu !0 od koń- 
ca po słowie prawo upuszczono „rzeczowe“ 
w wierszu 15 od końca zamiast Jrna po- 
winno być „Jana“ nakoniec w wierszu 16 
od końca zamiast Dimickiego ma być „Du- 
nieckiego *. 
C. k. sąd krajowy. 
Lwów 4. stycznia 1874 


(858) 


dung an bie Sefader tjraelitifohen Gemeinde: 


in Wiżnitz in der Bukowina am 29. December 
1873 vorgelegten und mit Bejcheid der Lód. É. 
E Beirispauptmannichajt von 26. Jänner 1874 
3. 5215 ex 1873 gepfrujter Nedhnungsedbjchlug 
zur allgemeinen RKenntnig vor, u. 3. 
AKA EEE DCECZĘ 


Die Einnahme 


wurde werjenbet 


, des ganzen 
einzeln Totale | gaman Miio 
Rr. 1 Cafaftand vom Jahre 1872 laut Rund- Eora Wi pong 
macung in ber Lemberger Beitung vom | EEG fl. tr.| jo it. 
10. Mórz 1873 Nr. 57 | 352 |25 
„ 2 am 21. Xänner 1873 HT A 14579 |78 
rów LIMO W M 1264 | | A Y 
„2, inep dw w me m «| j aaa ma AL 
„D w„ a węg Je Adi 4231 | | 
1,6, 16. December 1875 SON OST EP a 
„ 7 für Poftporten im Gejammtbetrage | | | [a 
gezahlt 20 „11 14518 įł1 
ab =" a m" | I45I811 
- Berbleibt Gaffaftanb | audi | w 61 [67 


Wiżnitz, den 29. Bänner 1874. 


(253 2—3) Ć Diet. 

B. 24892. Bom Czernowitzer $. f. Qan- 

besgerichte wird biemit befannt gemacht, bab 
zur Śereinbringung der der Pauline v. Zotta 
gegen Johann Emanuel Draginicz guftehenden 
Forderungen von 5000 fl. CM. oder 5250 f. 
5. W. jammt 505 Binjen feit 20. November 
1863, der Gerichtstojten pr +5 fl. 17 fr. und 
36 ft. 68 fr. der Grelutionśtojten von 3 fl. 87 
tr. 4 fl. 87 fr. 6. IW, fowie der Hiemit guer- 
fannten meitern Gretutionstoften mit 213 f. 
32 tr. 6.08. bie erefutive Feilbiethung Der dem 
Sdhulbner Johann manuel Draginicz gehóri: 
gen und epetutiv abgejchagien Gutsantfeile von 
Babin et Stefanowka [aut Dom. tom XX 
pag. 439 ad Nir. Enb. 6208 1829 Dom tom. 
XXIV pag. 459 ad Nr. Exhib. 3638 855 mit 
Nutdficht auf bie Beftimmungen des Hofdefretes 
vom 25. Juni 1824 Ñr. 2017 an zwei Termi- 
nen und zwar des 26. Februar 1874 und bes 
26. Mórz 1874 jedesmal um 10 Nýr Vorm. 
bei biejem É É. Landeśgerichte jebodh nur über 
oder doch menigftenż um den Scddbungśwerth 
verdugert werden wird. 
i Als Auscujspreis wird der gerichtlich er- 
fobene SHägungswerth im Betrage von 30265 
(l. 60 fr. 5. W. angenommen. — Mls Wadium 
find 3040 fl. 6. W. baar oder in öffentlichen 
Staatspapieren nach dem lebten ämmtlich no- 
tirten Courswerte zu erlegen. 

Ter Tabularertraft diejer Gutitót fowie 
Die übrigen Cizitattonsbebingungen fónnen in der 
dlegiftratur diefes Werichtes elngejefen werden. 

Hievon werden alle jene Hypothefarglóu: 
biger, welche fpäter an die Gewähr der żu ver- 
üupernden Gutsanthele gelangen würden oder 
denen der Feilbiethungšbefcheid tberhaupt nicht 
oder aus was immer für einem Grunde nicht 
żu rechter Beit zugeftelt werden folte, mit dem 
metjage verjtandigt, bag für fie Śr. Adv. Dr. 
Kiesler mit Subftituirung Des Śr. dw. Dr. 
Rechenberg zum Curator beftelt worden ift. 

Bom f. f. Begiriegerichte. 

Czernowitz, den ZT. Dezember 1578. 
1352 2- 3) Obwieszczenie. 

Nr. 2834. C. k. Sąd powiatowy Wieli- 
czka podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wydobycia wywalczonej przez Wojcie- 


Mendel Hager 
Rabbiner. 


cha i Maryannę Kucharskich z D.branowie 


przeciw spadkobiercom po Bartłomieju Ku 
biku z Zabłocia kwoty 500 złr. z p. n. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie publiczna 
sprzedaż realności rustykalnej pod nr. 67 
w Zabłociu powiatu Wielickiego położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protokołem 
z dnia 28 Lipca 187! zastawniczo opisanej, 


zaś pod dniem 25. Lipca 1873 na kwotę | 


1040 zł. oszacowanej. 

W powyższym celu wyznaczą się trzy 
termina t. j. na dzień 16. Lutego 1874, 16. 
Marca 1874 i na dzień 18. Kwietnia 1874 
każdą razą o godzinie 10 z rana z tem, że 
sprzedać się mająca realność, na pierwszych 
dwóch terminach, tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, na trzecim zaś terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 
Chęć kupienia mający, mają przed licytacyą 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
w kwocie 104 zł. gotówką, lub w papierach 
wartościowych wedle kursu giełdowego z dnia 
licytacyi. Wadyum to najwięcej ofiarującego 
zatrzymanem zostanie na zabezpieczenie 
dotrzymania warunków licytacyjnych, zaś 
reszcie licytantom po ukończeniu licytącyi 
zwróconem. 

Resztę warunków licytacyjnych, jak 
również protokoła zajęcia i oszacowania 
sprzedać się mającej realności, można w 
tutejszosądowej registraturze w zwykłych 
godzinach urzędowych przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wieliczka, 11. Grudnia 1873. 


(323 2—8) 


Ć 
$ od 
Lwów, 81. Stycznia 1874. 


(. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny. 
$ Kupony od listów hipotecznych 


platne igo Marca 1874 


wypłaca kasa główna zakładu począwszy 


1. Lutego b. r. za potrąceniem 6, eskontu. 


Ed y kt. 
Nr. 8007. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 


pomocą | czowie zawiadamia niniejszem n ewiadomych 


z życia i miejsca pobytu wierzycieli higo- 
tecznych dóbr Zarudzia z przyległościami 
a w razie ich śmierci niewiadomych spad- 
kobierców a to: Józefę Mackiewicz Teresę 
lgo. Radziwiłowę 2go. Chobryńskę, Józefa i 
Teresę Jaszowskich, Józefa Dąbrowskiego, 
Aleksandra Pilińskiego, Pupillów Stanisława 
Kopestyńskiego, Franciszka Jana Nepomu. 
2 im. Ignacego, Jana Głogowskich, Teklę 
Liniewskę, Maryę Bleszczyńskę, Elżbietę Ur- 
bańskę, Józefa, Benedykta i Wiktora Mały, 
Maryanne Głogowskę, Alojzego Mochnackiego, 
Pupiliów Andrzeja S*korupki Podlews iego, 
Michała Wierzejsziego, Ignacego Kalinow- 
skiego. Jana Stawieć, Antoniego, Artura dw. 
im. Głogowskiego, Maryannę hr. Moszyń kę, 
Seweryna hr. P.tockiego, Antoniego Hun- 
dorfa. Piotra Dionizego 2 im. Ginberta i 
Franciszka Krausa, że celem jednocześnie do- 
ręczenia wydanego orzeczenia względem przy- 
znania kapitału indemnizacyjnego za rze- 
czone dobra w kwocie 32.843 zł. 25 ct m. 
k. wymierzonego, kuratorem dla nich adw. 
Dr. Warteresiewiczą ustanowiony został, że 
Dr. Wesołowski z zastępstwem przez adw. 
przeto ich rzeczą będzie temuż kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić, lub innego 
zastępcę sobie obrać io tem Sądowi donieść. 
Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 26. Listopada 1878. 

Obwieszczenie. 


Nr 1. Wydział Sambor kiej Izby ad- 
wokatów podaje do powszechnej wiadomości 
spis adwokatów z końcem r. 1873 w liście 
Samborskiej Izby wpisanych: 

I. z siedzibą w Samborze: 
Dr. Budzynowski lgnacy, 
„ Ehrlich Szymon, 
„ Kobn Jakób, 
„ Pawliński Karol, 
„ Wołosiański Bazyli, 
„ Witz Leon. 
H. Z siedzibą w Drohobyczu: 
P. Dobrucki Karol, 
Dr. Wohllerner Marek, 
„ Wolski Władysław. 
IM. z siedzibą w Stryju: 
Dr. Baczyński H lary, 
P. Błoński Alexander Diberstein, 
Dr. Fruchtman Filip. 
Z Wydzisłu Izby Adwokatów. 
Sambor 2 stycznia 1874. 
(257 2—3) €dbwieszczenie. 

Nro. 5182. C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
sku podaje niniejszem do wiadomości publi- 
cznej, że Józef Kotelinek, gospodarz z Bu- 
ską w skutex uchwały e. k. Sądu obwodo- 
wego Złoczowskiego z dnia 12. Marca 1878 
L. 1416. za marnotrawcę uznanym, i dlań 
kurator w osobie Jakuba Jankowskiego z 
Wolan ustanowionym został. 

Z c. k. Sądu powiatowego 

Busk dnia 13. Listopada 1873. 
(243 2—:) Grasfamen-Berkauf. 

Nr. 35. Bei der É. £. Staatsgejtiite=Diz 
reftion in Radautz werben nachjtehbenbe Gras- 
jamengattungen der Żedhjung 1873 aus freier 
Hand verfauft, als: 

35 Btr. Honiggras, Holcus lanatus, 

3 „  frangójtjcheś Naigrag, Avena elatior, 

16 „ englifrhes Naigras, Lolium perenne, 

35 „ raśjamengemenge, legtereg aus: 
$tnaul: $Śonig: und Raigras, dann Sdwingel 
beftegenb. 

Stefleftanten, wollen fich bierwegen mim- 
blich oder fehriftlih anber wenden, wofelbft auch 
Theilmengen der obigen Grasfamengattungen, 
injoweit es der Vorrath zulagią macht, über- 
laffen werden. 

R. E Staatsgeftüt. 

Radautz, den 20. Jänner 1814, 


WERE ODRED IZY 
D>omieosieziim prywsttae. 


(2603-85,  £bbwieszezenie. 

Nr. Sl. Stosownie do 8. 30 ustawy 
o reprezentacył powiulowej zostały rachunki 
z przychodu i rozchodu kasy powiatowej 
za rok 1873 do wolnego przejrzenia, przez 
upodatkowanych z dniem dzisiejszym w u- 
rzędzie Wydziału powiatowego, wyłożone. 

Co się ninicjszem do publicznej wia- 
domości podaje. 

Od Wydziełu powiatowego. 
W Kołomyi, dnia 22. Stycznia 1874. 


RAR. 
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ibyrekceya. 


4 drukarni E. Wiuiarza wę Lwowie. 


